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Z przesyłką pocztową: 
Rocznie . . . . ra. lOk. 
Półrocznie. . ." ó-

REDAKCYA 
i 

ADMINISTRACYA 
Kwartalnie . ." 2 50. W ŁODZ;l 
MieBięcznie . . " 85. ... -=r ,. ul. Piotrkowska .,,2 81. 

Pirtte}{, dnia 21 sierpnia (2 "Tześnia) 1898 r. 
I(antory: własny w Warszawie, ul. Oboźna 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej. 

CENA OGŁOSZEŃ w "Rozwoju:" nN a <l e B ł a n e" na l-ej stronnicy kop. 50 za wiersz. Zwyczajne ogłoszenIa za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe og/oszenla po 1 1/

2 
kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kopiejce). Rek l a m y i N e kI' o l og i po 15 kop. za wiersz petitowy. 

KALENDARZYK. 
J 11 t r o. 

"\V y s t a w y. Letni 13,11011 artystyczny w lIelellowie. 
::;aloll artystyczny Benedykta 1. 

P a n o r a ma. "Ol>lężenie Puryża" (Pasaż ::;znlca). 
'l' e a t r ]e t u i "Selina" (Konst;lntynow~ka .M 14) 

.,Pau Profesor" farsn w 3 aktach Oskara Blulllcnthab. Po­
czątek o godzinie 8 wicczor~111. 

Ur. Stankiewicz 
powI'óc,ił i przyjmuje od 4 do • popohlt1nill, oprócz uiedzie,,' 

Piotrkowska 87, elom W-go Ballego. 

RESTAURACYA 
przy handlu win i wódek: pod firmą "l~EK'rYFIKACYA 

I\'AHSZAWSKA" otwarta. 
PIOTRKOWSKA tO. 

Gdzie sprawca? 

Pod powyższym tytułem "Słowo Polskie" 
umieściło m·tykuł bardzo dobitnie charakteryzują­
cy ostatnie rozruchy w Galicyi. Oto jego treść: 

"Każdy prawie chieli {lrzyuosi wiadomości o 
zapadłych wyrokach i () wających nastąpić dal­
::;zych je!;zcze sądach na uczestni ków czerwC0-
wych zaburzeń - ale nie wiadomo nic o ich 
właściwych sprawcach. Lud ciemny, który się 
dał obałamucić, ciężko pokutuje za swoją łatwo­
wiernoM i lekkomyślną pochopność do wydtęp­
nyclt aktów gwałtu - i pokutuje słusznie, bo za 
winą pójSć musi kara. Ale gdzież są ci, którzy 
go do tego popchnęlir Czy ich nie dosięgnie 'rę­
ka karzącej ::;prawiedliwośui? Czy mają wyjść 
bezkarnie, chociaż na nich spada główne brzemię 
winy? 

Rozruchy tego rodzaju mogą powstać w dwo­
jaki sposób: albo zajdzie jakiś wyparlek, ktory 
wzburzy umysły tak, Że llastępuje wybuch­
albo ktoś podburzy, zachęci, może i zorganizuje 
i w ten !::iposób wybuch wywola. 

Czerwcowe zahurzenia mialy wszelkie znamio­
na tego drugiego rodzaju. Gdyby była gdzieś 
powstała jakaś bójka, może drobnym wypadkiem, 
I:lprzeczką spowodowana i z tej bójki powstał po­
,i;ar naprzód lokalny, który ::;ię potem - przy 
niezręczuości władz- -rozszerzył, możnaby spra w­
ców nie szukać. Wypadek ta.ki wystarczyłby, 
ażeby wytłomaczyć zajścia. Ale nic podobnego 
nie oylo. Nie zaszła nigdy,ie tego rodzaju awan­
tura., któmby była rozog'niła umysły - od razu 
rzecz przy brała cechę napadu gromadnego, nie 
spoWOdO\\'t111Cg'O żadnem naclzwyczajnem zdarze­
niem - napadu pod hasłem, że wolno bić żydów 
i zabierać mienie żydowskie. Był niewątJJliwie 
ktoś, co hasło to rzucił. Zll~ljdywano kartki, 
głoszące, że "wolno". Mowa była o jakichś 
dwóch ludziach, którzy w l'óżllycll miejscach się 
pojawiali i toż samo głosili. Tych nie chwycono, 
nie stawiono przed sądem, nie ukarano - cala 
kara spadla na "ślepy miecz". . 

(N e li: r o log i clla robotników za pół ceny). 
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Jest to dowód wielkiej nieudolności i niezrę­
czności naszej administracyi. W takich wypad­
kach najlepiej się wyprobuje jej wartość. Oho­
wiązkiem jej było pożal' zlokalizować - tego 
nie zrobiła, pozwoliła mn rozszerzyć się na wielki 
szmat kraj u. Obowiązkiem jej cblszym było, 
w jJierwszej zaraz <;1I\\'ili, kiedy ślarly były je­
szcze świeże, wyśleclzić podżegu<;zy, znaleM i od­
dać !::iędziemu tych, co owe kartki lepili i owe 
wieści fałszywe rozpnszcz.\li. - I tego drngiego 
ouowiazkl1 takie nie umiała ~llelnić. Podołała. 
tylko temu, co było najłatwiejszem - wzmocniła 
załogi wojskowe t.am, gdzie jnż zaszły niepokoje 
- wyłapała. i oddala sądowi tych uczestników 
awautnr, którzy albo w pierwszej chwili sami 
jej w rqce wpadli, albo póinicj zdradzili t;ię 
przez posiadanie pokradziouych przy a.wanturze 

I 
przedmiotów - zrobiła wniosek o stan wyjątko­
wy i sądy doraźne - i na tem poprzestała. 
Stan wyjątkowy dał jej do n~k liczne środki pro­
wadzenia tego rodzaju dochodzeń z większą ua­
dy,ieją skutku - bo uła.twia. rewizye i znosi ta-
jemnicc listów. A jednak-sprawców nie schwy­
tano, Ule wy~ledzono tych, którzy owe kartki 
pisali i lepili, owe pogłuski rozpllszczali, owemu 
g'lupiemu wójtowi podszepnqli, że "wolno" i że 
on mo,;,c to swoją wójtowską powagą stwicrdzić. 
'fen wójt skazany lIn. rok - ci, którzy go tego 
nauczy li, chodzą woluo. l'tIamy wszelki szacunek 
dla nHszych sądów i wysoko ::;tan sędziowski ce­
nimy - ale mamy zle wyobrażenie o zręczności 
w prowadzeniu śledztw, jeieli z tak wielkiej li­
czby ol:lkarżonych nie umiano wydobyć zeznania, 
naprowaclzającego na śla,(l podżegaczy. 

'Taki wynik zaehwieyyu. i osłabia poczucic 
pru.\ ... ·ne. Jeżeli się widzi bezkarnoM tych, co 

. wlaseiwymi byli i:lpraTI'cami rozrllchów - a. obok 
te"'o widzi się owcgo nieszczęśliwcgo Maćka i 
B~rtka, na którym najczęściej w~zy::;tko się ~:ru­
pi, skHzallego na. więziellie, to chociaż on zawinił 
i hardzo zawinił, jednak niema się uczucia, że 
sprawieclliwosci stało się zadość. Przeciwnie­
powstaje uczllCie kn:,ywdy, jaka, mimo całej pra­
wuości postępowania, spadła na chłopa -- skoro 
pokutuje tylko on, kUn'y hył ślepem narzędziem 
l1 nie ten, kto narzędzie to nao!::itrzył i użył go 
na !::izko<.lę ludu, na s~kodę kraju całego. u 

Z powodu wydania nowych przepisów w spra­
wie !::itróżów nocnych we w iach gubernii war­
sl',awskiej "Wal'crzaw. Dniewnik" pisze dzisiaj co 
następuje: 

"Jak wiadomo, opieka nad mieniem i życiem 
ludności wiejskiej, oraz mieszkańców oddzielnych 
folw~Hków i zagród, szwankuje mocno w kraju 
tutejszyw, wobec czego złoczyllCy mogą z zupeI­
ną niemal swobodą rozwija(; !:lzkodliwą !:lwą dzia· l 

łalność. Po wi~k~zej części straż nocna lstnieje 
t,ylko llominalnie, włościanie bowiem obowiązani 
do spełniania Ntrazy nocnej, uchylają się od tej 
powillności, a władze powiatowe i gminne nie za­
wsze y,wracają na to należyt~ uwagę. Wprawdzie 

orgauy straży ziemskiej obcbodząc w nocy swe 
okrę?i, notują wypadki zaniedbywania stn~~y no­
cnej i zapisują nazwi~ka winuych w oddzielnych 
k::;iążka0h, przechowywanych w lll'zQdach gmin­
nych i magistratach, ale srodek ten cbybia naj­
czę$ciej celu. Wójtowie gmin !:lkaznją winnych na 
kary pieuiężne, ale kary te już to są zbyt małe 
(w niektórych mi·ejscowościac!J wynoszą niekiedy 
13 kop.), już to bywają ściągane dopiero w pół 
roku, a nawet w rok po skay,aniu. Wobec tego 
w niektórych miejlOcowościnch uchylanie si~ od 
spełniania obowiąy,ków stróżów nocnycu, stało ::lię 
objawem zupełnie powszednim, a ll<.\]Jomuiellia. 
Htraży ziemskiej nie odnoszą żadnego skutku. 
Uzecz prosta, iż stan taki jest anomalią, to też 
z y,ado\yoleniem trzeha powi'tać każdy nowy śro­
dek, każdy naj mniejszy krok dążący do zrefor­
mowania straży nocnej po wsiach i w osobnych 
zagrodach. 

Władza gnbernialna warszawska między inue­
mi polccib władzom powiatowym, aby w tym 
celu zastosowały pOlliższe środki: 

1) pole<;ić wójtom gmiu lub pociągać bezpo­
średnio uchylających się od obowiązków straży 
nocnycb do odpowiedzialności sądowej z § 29 ust. 
o kar. wymierzanych przez sędz. pol>::., albo wy­
mierzać kary ua drodze admillistracyjnej zgodnie 
z § 219 inst. zarz. gub e\'. Królestwa Polskiego, 
z tern jednak zastrzeżeniem, aby kary nie były 
zbyt nizkie i aby ściągano je bezzwłocznie; 

2) wyjasnić !:lołt.ysom, że ich obowiązkiem jest 
niety lko oznaczenie właściwej kolei straży, ale 
i dopilnovyanie, aby straż nocna spełniab swe 
obowiązki; nadto trzeba pl'zypomllieć sołtysom, 
że służy im przewidziane w § 229 in~t. zarz. gnb. 
Królestwa Polskiego prawo wymierzania kar pie­
niężnych na uchylających się od obowiązlm stró­
żów nocnych; gdyby zaŚ straż ziemska wykryła 
brak kontroli takiej ze strony sołtysów, wówczas 
podlegają sami karze pieni<)żnej; 

3) zawiadomiellia sołtysowo nchylaniu się od 
obowiązków stróżów nocnych powiuny być zapi­
sywane w kSięgach straży ziemskiej, n jeżeli soł­
tys nie umie pisać po rosyjsku, cZyllności tej po­
winien dopełnić za niego pisarz gminny; 

J) naczelnicy powiatu i naczelnicy !:ltraży ziem­
skiej podczas objazdów s·wych POWillUi sprawdzać 
w książkach straży ziemskiej, czy wójtowie gmin 
poczYllili stosowne kroki z powodu zawiadomień 
natleszłych ze !;trolly sołtysów i strażników o za­
niedbywaniu obowiązków straży nocnej i czy 
wymierzone przez wójtów kary zostały sciągnię­
te - i 

5) zobowiązać wójtów gminnych, aby wymie­
rzoną kare zapisywali natychmiast w ksiedze 
kontroli, a' nie dopiero po ściągnięciu kary. • 

Nie ulega kwe::;tyi, że zorganizowanie patro­
lów nocnych po wsiach kraju tutejilzego jest wiel­
ce truduern zadaniem, a to z tcgo gJÓh'llie wzgle­
du, że rozpowtlzechnione jest hardzo zabudowy­
wanie wsi mt podobieństwo kolonij, skutkiem 
czego potlzczególne zn.grody leżą daleko od sie­
bie, z drugiej strony atoli wiadomo tahe, jak 
ważne znaczenie ma czuwanie choćby jednego 
tylko człowieku, zwłaszcza wouec twardego imu 
mieszkańców wsi po całodziennej pracy. 

Dlatego też nie wątpimy, że środki zastoso-
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wanc przcl': ,ylu(l'l;ę gubernialną warszawską ok~t· 
żą się bard'l.O pożytecznemi i że liczba osob uchy­
lających F:i~ ou obowiązków stróżów nocnych stale 
zmnicjsl':!le. si~ będl':ie i że w tej samej mierl':e 
wl':ro~nie bezpieczeństwo miesl':kauców, szcl':cgól­
niej co do ich mienia. 

Życl':ymy tylko, aby pn\ytoc1.one rozporząuzc­
nie nie pOl':ostało literą martwą, lecI': ahy było 
~ciśle Z,\stosowunc w praktyC'e". 

My 1':6 swcj t5trony wyrażamy życzenie, aby 
przepisy rzeczonc I':nalal':ly zastosowanie również 
w powstałych guberniach. 

Zygzaki. 

Przygl;ldająC sie,; hucl':uiej szyuom tramwajowym 
nie tylko na brukach drewnianych, ale na bru­
kach I':wykłych , prl':ekonamy się, że są ulożone 
zupełnie fałSZyWie, bo pogłębione zuacznie od ])0-

I':iomu bruku. Stąd potworzyły się długie 
wązkie rowki , w których ukryta jest szyuu, 
założona przez .Allgemeine Elektricitilts Gesell­
schat't" . 

Że Towarzystwu nicmieckiemu o to cbodziło, 
ahy szyny l1ienległy prze:l ulngi przeciąg cl':asn 
znisl':czeniu, to rl':ecz wiadoma, ale kto Ula być 
ua tern stratny. Cl':y miasto? cl':y obywatele, cl':y 
wreszcie to\va!':lystwo? 

Boć pr:lecież obywatele łócl'l;cy i dorożkarl':€: 
nie I':godl':ą się na to, żeby łamać osie i koła, zje­
żdl':aj~~c z rowków tramwajowych! A tak jest, 
zwłaszcza przy ulicy Piotrkowskiej :la Główną, 
i prl':y ul. Konstantynowskiej. Jeżeli przypadkiem 
nagle kareta lub wóz skręci, a uliC'a wązka i nie 
ma. dost.atecznego miejtóca do prllejechauitt bokiem, 
nie zawadzając o szyny, to II pewno~cią koło ule­
ga zniszcllelliu . Przy ruchu tramwajowym mogą 
się Jeszcze nustręcźyć groźniej:;lIe wypadki. Kto 
bęllllie temu winieni' 

Przedewszystkiem okazuje się potrzeba wyl'Ó­
,mania. tych "'ą \\'OIlÓW! A więc I':achodzi pytauie 
kto ma to zrobić: czy miasto swoim kosztem czy 
"All gemeiu e j1~lek trici t~its Gesellsllhaft· . 

h. westya to paląca i potrzebująca rychłe­
go załatwienia, dopóki '1'owarllystwo zagraniczne 
nie odebrało swoich kapitalów, bo potem waj­
dzie !)ię jesl':cze trlleci winowajca - właściciel 
tramwajów, który b~(lIIie musiał ponieBć slllslIne 
kosl':ty. 

* 
Jak u nas są prowaclllolle interesy, dowodlli 

lla.Stę[ll1jący fakt: 
U p. Benicha w fnbryce, spalonej niedawno 

od pioruna, piorlllloel!ron był w ten sposób urzą ' 

13) 
AJICIL4f- lVOf-O WSIlI. 

MARYSIEŃKA. 
Powieść historyczna w trzech częściach na tle stosun­

ków XVII-go wieku, 

(DalsllY ciąg) 

WieloJlolscy nie kłamią··. - prze;" zęhy 
mruknał kasl':telan. 

By;tre !?;uiewnc spojr;"enie rzuconc w stronę 
lmslltelan:1 było odpowiedzią na te śmiałe słowu, 
do majestatu wyrl':eczoue. 

Królowa w wędrówce do tronu uie jeduo ta­
kie rzuciła pytanie i nie jedu~ równie gordzą ode­
brala odpowied~, pr;"eeiez u~mjechała się be;,,­
ustaunie i złośliwi e. 

To jej usposobicuie udzielało I;il} i tym damom, 
które stanowiły jej fraucymer. 

Wygląd<tły również ponuro, :1 co już uajwi~­
cej, to wojewod;"ina ilandomierska, skubiąc go- I 

rączkowo chusteczkę · 

Chorążego koronnego nie było widać, wmie­
szał się w tłum tó;"nry maguaieryi daleko z nie­
odstępnym swym towarzys;"em panem Markiem 
Matczyilsldm i z prllyl1lkniętemi napoły oCl':yma 
zdawał się zapominać także o całym Hwiecie. 

ROZWÓJ.-Piąte~;:, dnia 2 ',"1" zebnia lS}'8 r. 

dllony, że linka sprowad;"aj<łca iskn;, opus;"c;"ona 
wstała w studzienkc. 

Obecnie przy re~\'il':yi kondllktora, spostl';"eżo­
no, że linka ta nie była lIapUS;"CzOl1ą do wody. 

Na zapytanie rewideuta inżyniera, dlacl':ego 
linkę tę nie pogłębiono w wodzie, l1l';"ądl':ujący 
pierwotnie piol'llllochrony objaśnił z naiwnością 
d;"iecku, że linki tej nie starczyło. 

'1'0 objaśnienie najlepiej ś\viadclly o ludl':iach, 
którl':y podejmują tóif} wykonywat, roboty, nie 
mając o nich l1ajmniejszego pojęcia, Jmuużywn,­
ją jloprostu zaufania swoich klijentow, któl';"y 
})O więksl':ej c:lęści, nieznając się ua rzeczy, wy­
dają gros;" napróżno. 

O p. 13eniclm nic można tego powieu'l.ieć. 
gdyż jest to c;"łowiek. który koflcl':ył wyd;"iał 
chemiczny. i może mieć elementarne pojęcie 
o tl;"yce. Tu 1.asz10 wprost chyba niedopatrzenie, 
wHkutek I':aufania dauej firmy i skończyło się 
dosyć smutuie dla samego prl':emysłowca, bo po­
żarcm fabryki. 

KRONIKA. 

KomlJania. Dziś o godz. fi rano po odprawio­
nem llabożCllstwie w ko~ciele Wniebow;"iecia N. 
ffl. P. na ~tarem mie~cie, kompania pątników 
z parafii Staromiejskiej wyrnszyła w pielgrl':ymkę 
do Częstochowy na odpust Na.rod;"ellia N. M. P. 

Kompanię, złożoną z kilkuset pątników od­
prowadził do Chojen K. Dąbrowski, wikaryusl': 
parafii Staromiejskiej, kilka cechów z chorągwiami 
i braclwo. 

Odpust. Duia 8 września 11a N al'od;"enie N ajś. 
Maryi Panny pr;"ypada odpust w SkosIlewach. 
gdzie pośpiesl':a sporo pątnikbw by się pomodlić 
tam przed Jej obrazem, słynącym wielu ła­
skami. 

Z Tomaszowa donosl':ą uam, :le stan interesów 
w tern mieście wcale uie świetny. Ws;"yscy nie­
mal fabrykaitci są w kłopocie co ;"robić l': 'goto­
wym towarem. Przed kilku dllillmi I':awiesił tam 
wypłaty jeden l': nnjstarszych pr'l.emysłoweów; 
pasywa wynoszą 30000 rb. 

Jako prl':yCllynę zlcgo stanu lwllemysłu podaje 
;"aśnie(hiałość tomasl\Owskich prl':emyslowców, któ­
rzy, uie uzuając po~t~pów techniki, produkują tak, 
jak ich praul':iado\vie. 

Roztrwonienie. Naczelnik Sulmicrllyckiego od­
chiałn pocztoweg'o w pow. noworadolllski\ll, Dy­
trij, roztrwouiwszy pieniądze rl':ądowe znikł. 

Gońc:r.e lj~ty ro;"csłano clrogą teIegraficl':uą. 
Z cechów . Według ustanowionego porządku 

ccchy nie wyzwalają na c;"clnrlników tych UC'l.­
niów, ktorl':y nie sknUCl':yli t,ll'okoły elementarnej 
lub nied;"ielno-rl':emieślnic:r.e.i. 

Oczy mial SpllS;"CI':One" ku " I':iemi i wił si(2 jak 
w <lż, usuwając bezustannie na stronę przed pro­
mieniami tych OCI':ÓW wojewod;"iny sandomier­
skiej, które gu prl':eśladowały i postępowały trop 
w trop za uim. 

Chciały go spalić swą zło~cią. mocą, uporem, 
bo także nic ;"no!;ily, ;i,cllY im sili co opieralo. 

Sobieski .iqczał i eo chwila uiósł chustkę do 
czoln, aby l': niego otrllee pot kroplisty, mimo to, 
żc w sali było dosyć cllłodno. 

Uszykowało się nareszcie wtózystko w porząd­
ku. KroI chciał mówić. Zastępca marszałka i mi­
nistrowie obeclli podeszli do trOllU, a p;dy się ło­
skot uder:leń ol':wał, wstal z miejsca J. W. Bra­
Jlicki i rozpoczął: 

- "Najjaśuiejs;"a i llajnkochallSl':a matka rzec;,,­
pospolita. prl':echodzi paroksyzmy ciężkic i o ra­
tunek wołn, dlatego ;"wołalem ·Was tutaj Wielmożui 
i J ai!;nie Wielmożni Pau owi c, abyście prl': C;" ro­
I':nmue rady do popierania w :-;ejm;e najbliższym, 
środków ratunku spiesznie uchwalili". 

Król usiadł, ;"a uim ua dany I':nak senatoro.­
wic i I':ehraui, sam tylko jcden kasztelan wojnicki 
Ja~nie Wielmożny Jan Wielopolski miejsca nie 
zajął, pocl':em wysnllf!ł siC; napr;"ód i gromkim 
a pewnym głosem I':awobl: 

- Ol NajjaśniejsllY Króln i wy dostojni sena­
torowie pozwólcie, abym l'zeez swoją jako uale­
ży wyłożył. Idzie tn o sDrawę ważną-o zamach 
na cało~ć swobód ~lIlacheckich, na prawo obiera­
ni,t l<ohie pana, na swobody odwieczue nasze. 

Królowa szepl)(;la od trOllU. 
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W tym celu pr;"y każdelll wy;"walauiu na c;"e· 
ladników cech żąda od każdego z kandydatów 
świadectwa I':e s:lkoły, w której wylIwalający się 
nlwuezył llauk~. 

Na I':gromadlleoiu cechu szewców ll')dzkieh 
przy w)'l':woleniu na czeladnika Antoniego Jobsa. 
I':ażąduno od niego świadectwa I;zkolnego, które 
tell~e dostarc;"ył cechowi. 

Kandydat I':ostuł wyl':\Yolouy pomimo, że ~wia­
dectwo szkolne opiewało: "Antoni Jubs wstąpił 
do Hzko}y uiedzielllo-rzemieślniczej w dniu 1;) 
paźdl':ieruika 189:5 roku i pozostawał w uiej d(1 
II .st.yczuia 1898 roku. w ciągu tego Cl':allU był 
16 razy na lekcyi, pisać i cl':ytać nie umie." 

Takie ~wjadect\Vo chybu nic daje prawa do 
wy;"wolin UH czela(lnika. 

Kolej elektryczna w Sosnowcu. W biurze rl':ądu 
gubernialnego piut.rkuwskiego \V ponie(hiałek ;"e­
brała się komisya, złożoua l': przedstawicicli tcgoż 
rządu gubernialncgo, delega.ta władzy wojskowej, 
i;"l>y obrachunkowej, ;"arządu d.'Jbr państwa, mini­
I;teryl1lTl skarbu i ministcryum komunikacyi w ce­
lu rozpozlln.nia ;"łożonych rllądowi gllbeL'nialuell1l1 
piotrkowskiemll tr'l.ech projektów sieci kolei elek­
trycl':nych w Sosnowcu i I':agłębiu dąbrowskiem. 

Projekty ;"ło~yli: firma Siemens i Halske, p. 
SChOll, J)J'lIemysłowiec sosnowicki, dla. któregu pro­
jekt wykonywała firma Schukert i p. St:lnil;ław 
Ciechanowski, właściciel Grod~ca, dla którego 
projekt opracowała firma Lahmayer. Przedstawi­
ciele stron interesowanych byli we;"wani do da­
wania. objaśnień projektów. Ze strony p. Ciecha­
nowskiego pełnomocnik nic zjawił się. Komisya 
})l'otokularnic wydała opinie,; swą O każdym;" oso­
bna projekcie, decy1.yę I':aś co do wyboru najdo­
godniejslIego do wykonania z tych projektów wy· 
da J . O. Główny Naczelni!,;: kraju. 

Wszyscy starający się o koncesyę deklarują 
ud:liał rządu w zyskach kolei, oraz pewną opłatę 
na rzecz gmin miejscowych, to ostatnie wszakże 
zostało prze;" władllę zmieuione ua ko1'l':y86 gu­
bernialnego fundllszu drugowego, om;" zadecydo­
wauo by wykonawcami projektu były wyłącznie 
siły krajowe bez udziału cudlloziemców. 

O taksę produktów. Z po, odu porus;"enia kwe­
styi o taksę na produkt.y SpO:lyw(~:r.e prl':c;" p. Di­
xi, korespondeuta "Wieku," I':aczerpnęli~my u źró­
dła dane, wyja~niaj~ee porząd~k ustanowienia 
taksy. 

'raksa na prodllkty ~po~ywcze formuje się 
stale w magistracie miejscowym dwa rally do ro­
ku w tenniuac:l Hci~lc ukreślonych, !Uiuuowicie 
w końcu maja i w koilcu wrze~nia. 

Wrazie IJodskoc;"enia, IlIb oblli~el1ia siCi r:en 
na który kol wiek ;" prodnktów w środku cllasu 
międl':y jednyUl a drugim terminem, formuje się 
taksa lliel':włoczuie be;" w;"ględl1 na termin ok re­
Hlony. 

Hporząd:r.oną tak~Hi magit:itrat ~}rl':edstawia. uo 
rz~dl1 g'nbernin.lne~o dla 1.l1twicrdzellia, pOC'l.em 

Oszalał!. .. 
- O~:lalał!. .. - powtór;"ył król. 
- OS7.alał!. .. - chórem jeduol':gocluym zawo-

łali stojący naokół królowej i stanowiący jej 
stronnictwo. 

i<:as;"telan wykrl':j'kuików tycb uie 11:31ys;"eć nic 
mógl; sponsowiał caly, oCIlY miał d;"ikie, jakhy 
l': oprawy gw,lłfem, wyryw~jące się n:1. świat i za­
wułał: 

- Zg pozwoleniem. Nie I'lkońc'l.y1elll. J e:41i 
w H:lecqpo:3politej prawa już dht wolu ego glos n 
senatora uicma- to niema też i R;"ecl':ypol;politej. 

Potem, prze:l chwilę lliedlllgą siq 'l.atrzymał. 
dlugiem spoj1';"eniem w$l':y8tki(~h obcl:lielił, odsap­
lHlł i widocznie zdobYW81':Y się na spokój, tak. 
dalcj rzecl': swoj~1 ciągnl11: , 

- Zap)'tywany tutaj byłem, co się stało z se-
natorem Rzecl':ypospolitej, z JW. murs;"ałkiem ko­

I ron.nym a moim wielce ~ni ~lliłym ?ra~em i Pl:ZJ:'­
l jaCJelem Jerzym Llluomlrs~;:lm. NIC Jeste'jl CI la 

I 
stróżem J a~nie Wielmo~nego J\1al's;"ałka i uie (l­

I uowiąl':uny on je~t stawać llL'zedemllą do apelu, 
i alc skoro już zapytany lIotlta!cm-pn\wclę odrl':e­
I kłem, która przecic~ w W}ltpliwoHć poddallc~ zo-

stała. 
I tę obrazę przyjąłem spokojnie, ale oto za­

dygotała wc mnie krew wszystka - melancholit~ 
wszystkie llcl':ucia porwały, tlko!'o (los%1o do u :lÓW 
moich, ~e w tej lIuHzej It7.ecllypo~politej clziejcl I;ię 
straswe r;"cc;"y. a pl'zedewsllystkiem, że kuuje się 
zn,mach ua najpierws;"e prawo obywatela, na je­
go gło~ wolny i to ]lr;"y obiorze dla :-;iebie 
pana... (D. c. n.). 
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kilkaset egz.emplarz.y tak8y z.atwierdz.ouej magi­
::ltrat prz.esyła do policyi dla wywiesz.enia w jat­
kach, piekarniach i na ryukach. 

W roku bier.ącym, gdy ceny na zboie pod­
skocz.yły w górę, magistrat SpOrz.lłdz.ił tukl:!ę no­
wą i przedstawił ją dla zatwierdzenia, nim je­
dnak z.ostała zatwierdoną ceny powrc)Ciły do da­
wnej normy i taksa pozostala pierwotna, miano­
wicie sporządzona w listopadzie r. '/,., której kil­
kaset egz.emplarzy magistrat w swoim czasie 
przesłał policyi dla wywieszenia w mieście i 
która winna się znajdować ooecnie w kazdej 
piekarn; i jatce. 

Obecnie magistrat z powodu obnizenia się 
cen na zboze sporządza nową taksę, którą nie­
ba wem przedstawi do zatwierdzenia. 

N adz.or \f,atem nad taksami nalezy nie do ma­
gistratu, a do policyi. 

Z okazyi Imienin właściciela restauracyi, 
R. Gałeckiego, w dniu 10 sierpnia, na r'/,ecz no­
wobudującego się kościoła w Koluszkach, złozy li 
w redakcyi naszej: pp. A. B. kop. 50, C. G. 
kop. 50, J. W. kop. 50, S. Ch. kop. 50, Jen. kop. 50, 
Wiś. rb. 1 i R. Gałecki rb. 3, razem rb. 6 
KOp. 50. 

Benefis Pick-Steinera. W cz.oraj w ogrodzie 
przy hotelu Angielskim odb) ł się koncert or­
kiestry Adolfa :::lonnenfelda na benefis utalento­
wanego I-go skrzypka, koncertmiHtrza p. Sommy 
Pick-Steinera. 

Benefisant wykonał kilka utworów Holo, z któ­
rych "Koncert na skrzypce" MendelHohna, i fan­
tazya z. opery "Faup.t" Sarasatego i "Heyre 
Kati~ Hubaja, r'/,ęsiście były oklaskiwane i bi-
l:!owane. 

Członkowie orkiestry wręcz.y li benefisantowi 
w upominku album. 

Pomimo chłodnego wieczoru na koncercie było 
około 200 odób. 

lem prawdz.iwym zegnali go i zycz.yli mu dalszej 
pomy~lnej dz.iałalności. 

Pierwszy przemawiał p . .i\Ieyer w imieniu ko­
mitetu dyskontowego, następnie dyrektor ryskie­
go bankn p. Wścieklica po polsku parę razy i u­
rzędnicy. 

Obiad, któl'y roz.począł się o godz. 6 wie;:;zo­
rem, pl'z.eciągnął l:!i~ do ll-ej. 

Do piekarzy. Żniwa skończone, plon w tym 
roku obfity, '/,llOże podsypuje i tanieje - kiedy z 
więc nasze pieczywo stanieje?! 

Nocna wędrówka. Z powodu teatru amator­
skiego, jaki miał miejsce w Koluszkach 21 sierp­
nia na rz.ecz kościoła, udały się tam dwie panie 
z Łodzi, hy swym groszem prz.yl:!porzyć pożąda­
ny dochód. 

Prz.'ldl:!tawienie z prz.yczyny arcy-dłngich an­
traktów skończyło się koło północy, a więc plt­
nie te z.anocowały u swoich znajomych. 

Ale policya miejscowa n:e śpi, wywołuje śpią­
ce panie z łóżek i zapytuje się ich o dowody o­
sobiste, a ze takowych przy sobie nie miały, 
odprowadza je do urzędll gminnego do Gałkowa, 
odległego o 7 wiorst. 

Poniewaz komitet z.acbęcony powodzeniem, ma 
z.amiar lll'z.ądzić znowu teatr amatorski, pidz.emy 
o tern dla prz.estrogi paó, oy udając się do Ko­
lllszek, koniecz.nie zaopatrzyły się w dowody le­
gitymacyjne, aby nie były z.musz.one wędrować 
po nocy do Gałkowa. 

Z porządków sanitarnych. Mieszkańcy końca 
ulicy Konstantynowskiej uskarzają się bezustannie, 
że z. rowów przy szo:;ie Konstantynowdkiej roz­
choclz.i się woń nieprz.yjernnu, z.atnHvająca po­
wietl'z.e. 

W istocie w rowach tych nagromad'/,one ::lą 
różnego rodzaju niec'/,ystości, a poniewaz woda 
niema odpływów, więc rowy wydają tak niepr'/,)'­
jemną woń, ze omijać je trz.ą.ha zdaleku. 

Na dziś orkiestra Soune.ut'elda lIapowiedziuła Czyzby nie znalaz.ła na to żadnej rady komi-
koncert t-:ymfoniczny, na jutro wieczór solistów, sya sanitarna? 
a na niedzielę benefi:; cz.łonków orkiel:ltry. 

Pożegnanie. Wczoraj w • Grand-Hotelu " ko- Pożar w Brzezinach. W sobot~ o godz.. 9 ra-
mitet dyskontowy żegnał dyrektora oddz.jałll Ban- uo, kiedy rolnicy by li w polu, dziatwa z.ebl'ab 
ku Państwa w Łodzi, p . .Macieja :Masz.ewHkiego, się prz.y stodołach i dalejże prz.y stogu OWI:!l1 
który został mianowany dyrektorem kantoru I krz.esać ogień, który też z.ajął go w jednej 
w Rydze. chwili. 

Pan Maszewski ur. si~ w gllberuii besarab-! Do ognia po~piedz.ył ksiąd\f, d~,iekan Józef Ki -
ski~j, uc'/,ęszc:tAtł do sz.kół w Kamieńcn PodoI· r sielewl:rki gdz.ie zal:rtał gl'omadQ żydów, przygl~dają­
l:lkilll, uniwersytet kończ.ył w Petersburgu. Licz.y I cych się bez.c\f,ynnie pożarowi, który ogurnął jllZ 
obecnie lat 40. Do służby rllądo\V€'j wstąpił w 1'. ' stodołę. Był to sz.aOaS. 
18f7 dCl kantoru Banku PańHtwa, skąd prz.ezna-\ Na głos jednak dl\chownego z.apomuielio t!z.aba­
czony zost.al . w 1882 r. na kont~'olera w Ber- Hie i rz,ucili się do ratllnku; nadbiegła wreszcie i 
diańl:lkn, następnie został zurządzającym oddz.ia- ! stra:i., ale z porozsychanemi beczkami. 
łem w Witebl:lku, :;kąd przeniesionu go lla t.uki \ Dz.ięki tedy energicznemu kierunkowi. księdza 
sam urz<1d w 1'. 1886 do Bntumu. Tum pl'zeby- dziekana i '/,upełuej ci::!z.y spaliło I:lię tylko zabu­
wszy lat sześć; jll'z.yjechał w 1892 r. do Łodzi. dowanie gospodarcze z. całą krel:lteucyą włtr-

Dz.iałalnoBć p. Masz.ewt!kiego · dlu. Łodzi, jak I t0ści 3 tyHiące rubli, illllCz.ej ogień mógłby z !JO­
~az.naczyli panowie w swoich przemówieniach wodu l:!Ul:!z.y prz.ybrać daleko sz.erSz.e rozmiary. 
bardzo dodatnie ,,,ydała rezultaty To też'/, źa- Jakaz tu nauczka i przestl'og'it dla rodz.iców, 

by wydalając się z. domu, samopas nie zosta­
wiali swych dzieci, ho iluż to niesz.część mogą 
być one pT'/,yc~} ną. 

A i ty sławetna rado miejska l'ułe lata ra­
dzi:;z., a jak wyniknie nieszczęście, to nie masz 
ni głowy, ni ładn, ni składu. 

Pożar. W dniu 29 sierpnia o godz.iuie 7 i pół' 
wynikł pozar w Zgierz.n, w uierucbomości miesz.­
cz.anina Nędzy. 

Zapaliły si~ drwalki ubezpieczl)ne na sume 
120 ruhli. • 

Dz.ięki energicznemu ratunkowi zdołano pozar 
umiejscowić. 

Pr'/,yczyna pożaru niewiadoma. 

Kradzieże. W dni u 30 sierpnia zamieszkały 
prz.y ulicy Piotrkowskiej pod:'li! 46 Szmul Henoch 
Wajsman zameldował policyi, ze w cia "'u osta­
tnich 6 tygodni popełniano w jego sklep1~ syste­
matyczną kradziez towarów łokciowycb, wartości 
ogółem 170 rb. 

Jako sprawcz.ynię kradziezy W. podejrzewa 
służące R. J. 

- W duiu 28 sierpnia z. mieszkania Abrama 
Nisencweiga i Zelmana Gustmana popełniono kra­
dz.ież 'I. włama.niem róznych rzeczy, wartości rs. 7 
kop. 90 i gotowiz.ny 50 rb. 

Uderzcie d i.:l.chy! 

Do zwartych bram uder'/,cie szturmem cIuchy! 
Niech pękną te, co dz.ierią je łańcuchy! 
DoŚĆ długo noc nad lIiemią berło miała, 
Niech przyjilzie moc, niech prz.yjdzie l:lłońca chwala! 
Niedoli kret! gdzie~ mUl:li istnieć prz.ecie. 
Lecz z po za łez. nie widać go na świecie .. , 
Otrzyjcież wy spłakane te powieki, 
By ujr'/,eć dz.ień konieczny, choć daleki. 
Królestwo swe nie t.ym, co płacz.ą, jęcz.ą, 
Bóg oddać chce z. spokoju jasną tęcz.ą, 
Lecz. tym, co śmią przygwałcić je ku ziemi 
Potęgą lwią, i czyny ogromnemi. 
Prz.ysz.łość. to trud. Nie zejdzie ona z uieba 
Prz.ez żaden cud, lecz. z.dobyć ją potrzeba, 
I w słnr.oę jej dao lata te z.apału, 
Co t!erC:t rwa w haine ideału. 
Kto cz.eka ~ ten na Byna swego ramię 
Spycha teu krz.yz, pod którym sam sie łamie 
I ządać śmie, by prz.yclz.łc pOkolenia· , 
Znów stary bój pudjęły i cierpienia. 
O, dosyć już oghłdać się na syny! 
Im wieńce z róż - nam ciel'llic i wawrzyny. 
Nam bój i śmierć w pielgrzymstwie pełnYlll trwoo·i. 
Im błogi Bwit, i jasne, ciche drogi! to 

-- ---::"::"-Pauie: mówi-r,-konia postu,Vięw-cieniu' - stanie-, -pl·'l.yclloClz.ę od- tego~ktbry--was kocha 
w altanie i do stajni go nie poprowadz.ę. baJ'{!'l-o kocha... . 

.. 
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Po dworze uwijało si!1 sporo bab młods~YC!l Słuchała jak osz.ołomiona tych słów dzi wnycb 
lub starsz.ych, poz.a tem nikogo nie było WIdac. a 'rommeuy nie ustawał. " RYCERZE JASZCZURKOWI. 

POWIEŚĆ HISTOHYCZNA Z xv WIEKU 
Tommeny wHzedł na górę i począł oapinać - On dla was In przybył, on dla was ptaki 

żelaza. Zdjął chełm i pancerz, poodpillał prz.y- z.~ ~gon żywcem chwyt:!, z.wierza morduje co 
kolallnik~ i został tylko w opi<itych trykotach, l1Jemlara. walezy na turniejacb i jeżeli nie kar­
w bluz.ie przepasanej u bioder metalowym pa- ku to '/, pewnością łba lIUdstawia. 

przez 

Hkicm. Dz.iewczyna spujl'z.ała na niego swemi niedu-
r.emi, habl'owemi ocz.yma. 

A. C h I e b o r a d z k i e g o. 

(Dalszy ciqg - ]Jlltrz JW 19:'5). Słoliee świeciło troszkę silniej, więc wz.iął 
Na wier.ach chorągwie z cesar:;kiemi orłami swój płaszo.iz i. chciał zawiesić okno, zblizyws'/,y 

powiewały, a tur. nad bramą obraz. Matki Boskiej się blizej, spostrzegł w ogrr)dz.ie młodą piękną 
witlin.ł. '1'0 bardzo dobrz.e usposobiło Tommenegn. d'/,iewczynę· Wło,-,y jej płowe nabierały w słońcu 
~kończył właśnie odmawiać rózaniee, dośpiewał odblasku z.lotawego, oezy jak dwa babry, nosek 
bum ... bum... bum ... i zdjął chełm, poz.dl'Uwiając wąl:!ki wydatny lekko zgięty w pałąk, usta dnze 
Najświętszą Paunę Maryę! z poza których widać było sz.creg zębów bia-

Gdy wjechali w podwórze, ws'/,ędy z.naĆ było łych. Figurka szczupła, wąska, z.grabna. 
dostatek prawie królewski i porz.ądek wielki. Nuciła smętną piosenkę i nachylając się, 

- Słucbnj, mówił do giermka Tommelly, rwała rózne kwiateczki: nagietki, nasturcye 
gdzie mi się tu :tl'a.trzymać, r.ebym mógł się wy- i róze polne. 
tlpać. I Cz.y~by to miała być ona? pytał siebie 'l'ol11-

- Na prawym skrz.ydle zamku. 'Tam ci okna I meny, a potem nie l'oz.wazając długo, skoczył 
wychodz.ą na ogród, a w izbach są łoza z po- do okna ujął się jakiejś gałEiz.i i po niej wszedł 
ścielą puchową. do ogrodu. 

Doprowadz.ił go do drzwi i wziął konia. Dziewczyna za kwiatkami biegła coraz wię-
-- 'rylko, psie, r.ebyś uwazał, rzekł Tomme- cej w głąb drzcw i krzewów, on szedł z.a nią 

DY, na konia. Nikt mi go odmienić nie ma, po cichu, a kiedy byli już doM daleko od pała­
a zreć niech dostuJ;!ie, J'ozumiesz., bo ty odpo- cn zastąpił . jej drogę. 
wiesz ' za niego. To rzekłsz.y wydobył miedziany - Niosę w~\m pozdl'owienie, rzekł, kłaniając 
pieniądz. i rzucił mu w czapkę. sie nit!ko. 

Giermek przypadł do kolan rycerza i n~ci- • AchL 
skał je. - Nic trwóż się jeno puuno, nic CI się me 

- Któż on jel:lt? 
- Waćllanna nie wi er 
- Wielu rycerzy u nas bawi. 
- To pewno, ale ci on m\.)wlęcej waćpannę 

fatyguje, bo musiHz wiellce z. chojny lub liści dę­
bowych rz,ucaćOo. 

Mały rycerzyk? 
A tak, mały ... m - A ua twarzy okrągły ... i wypasiony nieźle. 

- Ojciec jego hył taki sam. 
- Jak ci si~ on namartwił, kiedy mu jego 

fryz z.jadł jeden wianuszek z. liści dębowych. 
Panna poczęła się śmiać ... 
- Przypominam, przypominam... okropnie 

uciesznie to było! 
Podjechał pod wykusz, ściągnął konia, ar. mu łeb 

do ziemi prz.ygiął..· opuścił d:cidę i wyciągnął 
dłoń. Rz.ucihun wianusz.ek z liści. Wtem ci wiatr 
dmuchnął i wianek na ziemi~, ~ hyz. go wnet 
w zęby ujął. Ila, ha... ha... poczęła się śmiać 
i skakać... a przy tern tak pokraśniała, aż ci 
krew jej rozlała się po twarzy i uszy objęła ... 

(D. c. n.) 
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, Pan profesor. <. farsa w 3 aktach przez O. Blmnenthahl. 

O ile !:!półka Blumenthal i Kadelburg po!:!ta­
wiła farsę niemiecką na równi nieomal z jej pro­
totypem francuskiellI, o tyle !:!am Blumenthal 
w farsie swej "Pan profesor" znaewie się od 
niego odualił. 

Je!:!t tu co prawda i humoru !:!poro i ' dowcipu 
w dyalogacl1 i sytuacye komiczne, ale w!:!zystko 
tl) ponaciągane, ukute ad hoc, oparte na takieh 
grubych niepr::nvdopodobieństwach, że wid z uni 
na chwilę nie otrzymuje złudzenia prawdy. 

Dowcip iście nicmiecki, gruby, nieociosany, 
ry!:!unek postaci nawet pierwszoplanowych blady, 
ledwie naszkicowany i to dość niezręcznie . Po­
mimo to "Pau profesor- bawi widzów i wywo­
łuje kasi;.ady śmiechu. 

Osnowa farsy opiera !:!ię na kłopotach poru­
cznika huzarów Ernesta von W crden , w przed­
dzień. jego ślubu z Adelą Pruclmer, młodą dzie­
weczką, córką obywatela ziemskiego, szalenie 
w nim zakuchaną· 

Pau porucznik pędził życie wesołe, a w ostat­
nich czasach zaplątał się w sto!:!llllek miłosny 
z woltyżerką cyrkową Hóźą Corvetti. 

W przeddzieu ślubu porucznika z Adelą Hóia, 
ktora bawiła na występach ,y Petersunrgu, zja­
wia się w domu Pruchnerów i żąda od byłego 
I:!wego kochanka 10,000 marek, w przeci,,'nym 
razie grozi mu skandalem. 

Ernest von Werden ułagodza ją jak może, 
gdyż na razie niema tyle gotówki, w chwili je­
dnak gdy się z nią przekomarza wchodzi pani 
PrucIJl1er i Ernest, aby uratować sytuacyę przed­
I:!tawia jej Różę, jako żonę swego przyjaciela 
profe~ora Otto Grubera, zaproszonego na weseie 
wraz z małżonką, na które atoli przybył tylko 
t:!am Otto, gdyż zona jego Łucya 'l.acllOrowała na 
'l.ęby. Otto zgadz~" się na p:'ośby przyjaciela od­
grywać rolę męża Róży i w!:!zystko układa '!ię 
już dobrze, gdy naraz zjawia się pani Łucya. 
l z tej biedy dowcipny porucznik wykręcić się 
:.t,dołał, ku czemu dopomogła mu pomyłka prz.y­
!:!złej jego teściowej, która Łucyę wzręła za 0-

czekiwam~ niecierpliwie, nowozgodzoną przy po­
:§rednictwie telegrafu pokojówkę· 

Wyradza się stąd cały szereg powikłań i ko­
micznych sytuacyj, aż wreszcie bomua pęka. By­
łoby źle z panem porucznikiem von Werden, 
gdyby nie wyratował go kuzyuek Adeli Jau 
Prucllller, wychowaniec akademii leśnej, który 
na prośbj' narzeczonej swej Teresy Schmau, 
przyjaciOlki Adeli, wszystkie sprawki porucznika 
przyjął na siebie. 

N ajlepszym stosunkowo jest akt drugi, naj­
słabszym ostatni. 

Arty~ci nusi wszyscy be;: wyjątku starali się 
wydoby{; z ról swych, co tylko było możli­
wem, aby zagładzić bll1llość rysunku i upraw­
dopodobnić ponaciągane sytuacye. 

Wybornym, jak zawsze, był pan WinkIel' w ro:i 
handlar'l.a drzewa-Schmana, pysznym p. Trapszo, 
jako profef!or Gruber, pomimo pewnej I:!zarży 
w grze, bez której atoli postać ta wyszłaby zbyt 
nikle. 

Pp. Kopczewsld i Mielnicki niełatwe mieli 
zadanie, aby ozywi6 swe role szablonowo zaryso­
wane i utrzymać się w tonie i tylko tacy, jak 
oni, wytrawni artyści mogli pokonać zwycięzko 
te trudności. 

Z ról kobiecych ::ajlepiej je!:!t 'l.arysownną 
l{óZa COl'vetti, któnt też w pani ~taszkowl:!kiej 
znalazła 'wyborną przedstawicielkę· 

Obie panienki Adela Pruchner- panna Ordo:} 
i Teresa Sehman-puni Kierllicka przedstawiały 
!:!ię nader sympatycznie, ~t pani Trapszo w roli 
energiczneJ Konstancyi Pruchner matki .1'-deli i p. 
Bartoszewl:lka w roli starej panny Iugelfll1gen uba­
wiły widzów szczerze, grą pełną humoru i życia 
a jednak utrzymaną 'l.ręczni3 w mierze artysty­
cwej, chociaż O szarżę bardzo tu łatwo. 

Wspomnieć num jeszc'l.e wypada o grze peł­
nej prostoty i szlachet.nych manier p. Staszkow­
skiego w roli JÓ'l.efa Pl'uchner, ojca Adeli . 

ROZWÓJ - Piątek, dnia 2 wrześllia 1898 r_ 

odbierając wrażenia jec.no po drllgiem, z bly!:!ka­
wiczną nieomal szyhkością, nie mógł tak łatwo 
połapać się z niedorzeczn08ciami ponaciąganych 
I:lytuacyj. 

Nasi arty~'ci stale farsy grywają, jak kome­
dye, na co reżyserya powinnaby zwrócić nareszcie 
baczna uwage i niewłaści wość te llsllllae, a bez­
wątpi~nia fa;sy zuajdą \Vówcza~ o ,~iele wię­
cej powodzenia wśród publiczności teatl'ulnej 
łódzkiej, niżeli mają go oue obecuie. 

S. Ł. 
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my stanec pr;.;yjął udział czynny_ Jak śpiewali 
o tern mówić uie będę~ 1)(,6 to człowiek lat pra­
wie 70r zaznaczyć- wszakie wypada, że !:!taru1 
się ~piewać z rnłodzieńcl!ym zapałem, że czuć \\. 
osłaJjionym już głosie 'l.aDytki świetne} lIiegdy';' 
ł)rzeszłoścl. Ouok starca popisywali się: p-na J a­
kohi sla!}ym, acz nader przyjemnym gło~ikiero 
oraz student p_ Włodz. Kańsk.i, skońc'l.ony artysta 
skrzypel~_ Publi ~zno&ci zebrało się nader wiele, 
dochód czysty dosi,ęglH)ł cyti'y 260 ruo. Ostatnl! 
to już był koncert w tym roku, ostatnie większe 
zebran.ie w tegorocz.uym sezonie kąpielowym, 
zimna b0,wiem r ora1, p..:jźny czas OpLultoszają zu­
pełnie Ciechocinek. Jeszcze pa1'ę dni, a pozost.a­
uie jedynie garstka lonltcyu:;z&w. 'reatl' lnbel-

Rozstrzygnięcie konkursu na plany blld()wy 
wielkiego hotelu w ,\I al'l:!zawie, na mi~jHce roz.­
him'anego już dziś gmachu, w którym się dotąd 
mieścił Bank dyskontowy, nastąpi w duiu l-ym 
listopada r. u. W dniu tym zamiauowani rów­
nież zostnna l1l'zcclnicy do prowadz.enia cześci 
administracyj·nej b'udowy i natychmiast po ~a.­
mianowaniu objąć mają swe posady. 

I 
ski daje j.Js.z.cze dwa }Jrzedtltawienia w sobotę, 
i uiedzie1ę d. :i i 4- wl'zdnin puczem wyjedzie 
do Sosl1owen. Na zakończenie wi~c kO\'esponden-

I 
cyi z ci.e-chocinka, ua1eiy powiedzieć kilka słów 
o przys.złości tego zdrojowiska Ol'az o ulepszeniach, 

Żegluga. Nizki !:!tau wody na Wiśle spowodo­
wał następujące zmiany w rozkład'l.ie ruchu stat­
ków parowych od duia l-go września: parowce 
wyjeżdżająee do i.\lniszewa () godzinie l-ej po-I południu, będą wyrus'l.ały o godzinę wC1,eśniej, 

I 
parowce południowe do Płocka będą także wy­
jeżdżały o god'!.. 12-ej w południe. Z płocka za­
miast o god'l.. 8-ej wieczol', wyjazd do Wars'l.a­
wy zmieniono na godz. G-t~ wiecz.or. 

Ogródek botaniczny. Nieodżałowanej pamięci 
Jan Papłoński, dyrektor instytutu głuchoniemych 
w Warszawie, dbając o wszech!:!tronną korzyść 
młodzieży, powierzonej jego kierunkowi, założył 
w r. 1872 ogródeL~ botaniczny na gruntach in- I 

I:ltytutowych przy ulicy Ksiąi~cej, na terytoryum 
oznaczonym N~ 11. 

Obecnie z ogródlut nie zOl:!tało ani śladu. 
Drzewa i krzewy wycięto, rabaty z roślinami sy­
stematycznie przesadzonemi zniesiono,:a na ca­
łci przestrzeni 110stawiono budynki przeznaczone 
na skład przyborów kanalizacyjnych. 

NieurJdzaj ... kasztanów. W roku b. kasztany 
w ogrodzie Saskim nie obrorl'l.iły się i z wyjątkiem 
kilku drzew, prawie znpełnie nie mHją nOwoców". 

Na objaw teu, oddawn:t już obserwowuny, 
zwrócili nam uwag'ę ogToclnicy miejscowi. 

Pierwszy bruk klinkierowy pojawił si~ w Wal'­
sz.awie na ulicy Trębackiej, mi~dzy Nowo-Sena­
torską a Wierzbową. 

Bruk ten przygotowany zOl:ltal w fabryce 
specyalnej istniejącej pod Za.mościem, z gliny 
dostawionej przez cegielni~ miejską w Markach. 

Znawcy powjadaj~l, że klinkier z gliny za­
mOYl:lkiej jest o wicIe lep!:!zy, aniżeli z gliny 
markowskiej. Praktymme wypróbowanie obu ga­
tunków hyłoby bardzo' pożądnnem. tembaJ'dziej, 
że klinkier zt\granic~~ '/,uC'l.ylla sobie zllouywa6 
coraz większe uznanie. 

Korespondencye. 

Ciec/wcinek 31 sierpnia. 
Dnia 29 z. m. odbył !:!ię w ~ali miejscowego 

kasyna koncert na rzecz Józefa Karesza, artysty 
tenora ze współudziałem sił amatorskich. 

Józef Karesz to starzec niewidomy, ciemny 
już od roku 1877 czyli od lat więcej jak dwu­
d'l.iestu, ongi śpiewak głośny w kraju i w ce~ar­
stwie, kompozytor popularny do ~łów poezyi Boh­
dana Zale~kiego, GoSzczyilskiego, i in. lirników 
naszych, "śpiewak nadbużański" jak go w swo­
im czal:lie krytyka nazywałe, jednem słowem to 
niegdy~ wielko~ć i sława, a dziś... nie!:!tety 
to cieu dawnej wielkości, zapomniany, nie-

jakie elb.aly o wygody przyjeżdżających kuracy­
uszów z~)'1"l,ąd ma zaJJ;\,iar przeprowadzić. 

Otóż. w miejsce prymitywnego nader oświe­
tlenia o!}ecnego, z<lj~l,śnieje ' w pJj'J;yszło~ci wszech-o 
władna elektryczność-, w miejsce natnralnycll cho­
dników w postaci ; l.J.ł\>ta i pias.ku, ułożone mają, 
być wygodne i czys.te betony, zbudowany ma być· 
hotel 'l. }'estanracyą i wreszcie, co stanowić bt:­
dzie koronę wszelkich ulepszeń, to na miejscu, 
gd'l.ie obecnie mieści się poczta, stanie' olbrzymi,. 
wygodny i z komfhrtem nr~ądzony kursal. 

Cieszmy się więc nadzieją, że jeżeli te wszys­
tkie projekty zamieuione \V czyn 'l.ostam1, za dwu, 
a llaj(lalej trzy lata, Ciechocinek w nowej od­
świętnej I:!ukience ściągae hędzie nie sześć. j.ak. 
obecnie, lecz 12 tyl:li~cy gości IV sezonie kąpie­
lowym. A. że tak będzie, w tn ,yier:.t,yć możemy, 
zllając zapobiegliwość i sprężystość dyrektora za­
kładow ciechocińskich p. lhczy:ńskiego. 

Dzielny to człowiek, uależy mu I:lię głę,loolde 
uznanie, on bowiem podniósł już znacznie j cią­
gle jeszcze swą prac!} podnosi. 

BoI. Gorc':,yiils·ki. 

Wystawa w Kielcach. 

W czasie wyborów do władz Towal'zyshvft 
kredytowego ziem!:!kiego w końcn kwie-~nia }'. b. 
poruszono projekt urządzenia w Kielcach wysta­
wy rolniczo-przemYllłowej gnbel'lliallle}, ktol'aby 
pouczyła wszystkich, jak ludność kidecka w roli 
pracuje, co produkuje. Od.zywały si~ wówczas 
głosy, że wyl:!tawt,) należałoby urządzić dopiero 
w r. 1899, gdyż brak czasu nie pozwoli na od­
powiednie przygotowania w r. b. Mimo tych 
głosów ostrzega wczych uchwalono pn~ystąpić do 
urlądzel1ia wyl:ltawy. 

Komitet rozwiną; dzialalnośb energiczną i ot() 
w czwartek 1 b. m. odbył się akt otwarcia pierw­
szej w kraju wystawy przemysłowo-rolniczej gn­
bel'llialnej. 

Wystawa kielecka 'l.ainteresowała sfery :>2e­
r01de. :Mówiono o niej wszgdzie. W Kielc1l,ch 
'He ruch gorączkowy, w mieście, jakby w c'l'~tsie 
jarmarku. Wszystkie llOtele pozajmowane i gdy­
by nic gościnność p. Stanisława Siennickieg'O, re­
daktora "Gazety kieleckiej" sprawozdawcy dzien­
nikarscy, przybyli z Warszawy, musieliby stracie 
wiele czal:!u na wyszukauie przytułku. 

Wystaw~ urządzono w parku' miejskim, co jej . 
nadaje cechę charakterystyczną· Zyskuje na tern 
wystawa i traci. Zyskuje, bo publiczność prze­
chadza się w cieniu drzew, traci, gdyż pawilony 
nikną w gąl:lzczu i nikt nie jest w st~1l1ie objąć 
okiem całości. Skutkiem tego wystawa robi wm-

, ż~nie poniekąd poetyczne, ale nie imponuje, cho­
ciaż znajduje się na niej 36 pawilonów prywat­
nych i 21 budynków, wniesionych pr'l.ez komitet. 
Co gor!:!za, już w pierwl:lzym dniu uyło trochę 
cial:!no przy głównym pawilonie, a co będzie pó­
źniej zwłaszcza w nied'l.iel~, kiedy niezawodnie 
tłumy publiczno~ci cisnąć się będą do pawilonów, 
by przyjrzeć !:!ię każdemn okazowi? 

Panna BilewlCz z malellkiej :'olki Łucyi wy­
wiązała się bard'l.o zadawalniająco. 

Wogóle wszelkie fan:!y, a zwłas'l.cza farsy te­
g'o rodzaju, co "Pan profesor", powinny być gry­
wane w bardzo przyśpieszonem tempie, aby widz, 

I znany przez mlode pokolenie, żyjący jedynie w 
starych szpargałach nut oraz w pami~ci tych, 
których na drogę artyzmu pokierował i na śpie­
waków wyksztalcił. ZnękenyEchorobą stracił da­
wną świetność glos u, stracił możność zarabiania 
na chleb powszedni, pozostał z skromnym fundu­
sikicm, który w krótkim czasie kuracyi ciecho­
cińskiej wyczerpał się zupełnie. Znaleźli się ato­
li ludzie litościwi, ludzie dobrej woli i urządzili 
na rzecz starca konccrt, w którym sam niewielo-

Nie mogąc liczyć na wielkie dochody ze sprze­
daży biletów wejśe.ia, komitet nie mógł myśleć o 
hndowie w!:!paniałego pawilonu przemysłu. Zre­
sz.tą brakioby miejtlca wśród drzew. Więc 'l.U­
miast pawilonll,zbudowallo długą ścian!} z uesek 
z pochyłym dachem, opierHjącym się na słupach. 
W tym to pawilonie wystawiło okazy swoje kil­
kudziesiqcin rolników plvJ;emyslowców i pań, pra-
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clljących w dziale sztuki stosowanej do prze­
mysłu. 

Z okazów, mieszczących się w tym pawilonic 
bardzo słabe możnaby wyLieść wyobrażenie o 
l'ozwojn przemysłu w gub. kieleckiej. Wystawców 
mało, okazy nie liczne. Czego ;nak w pawilonie 
głó'Wnym, zbiorowym, to wynugradzają pawilony 
prywatne. Tych, jest 30, z wielu wpaniałymi oka­
zami przemysłu i górnictwa w gub. kieleckiej. 

Ka placu, ~\ raczej w ogrodzie wystawowym 
wre jeszcze ruch gorączkowy, w~zqazie kończą 
przygotowania, wszędzie ustawiają okazy. 

Podziw budzi bydło. zwłaszcza czerwone, i 
wspaniałe konie. Niektllr8 ich okazy oceniono na 
kilka tysięcy rubli. 

Ponieważ nie wszystkie jeszcze znajduje się 
na miejscu włailciwem, trudno już dzisiaj WGa­
wać się w szczegoły. Niecllaj na razie wystar­
czy zapewnienie, że chociaż wystawq kielecką 
urządzono ". ciągu zaledwie czterech miesiący. 
Kielce wstydzić się jej nie potrzebują, przeciw­
nie pochlubić siq mogą, że doprowadziły ją tak 
prędko do skutku, że bądź-cobądż zaimponowały 
rozmiarami wystawy i liczbą pawilonów prywa­
tnych. 

A skoro tak, warto nie szczędzić trudów i 
przybyć do Kielc na wysta'7q. Szkoda tylko, że 
trwać ona będzie tylko dni cztery, t· j. do nie­
dzieli włacznie. 

Katal~g jeszc:le nie gotów. 
Wystawę otworzył o godz. lO-ej zruna, gu­

bernator kie!ecki, Szczirowski, który też wypo­
wiedział mowę o znaczeniu wystawy i dziękował 
komitetowi za trndy, okolo niej poniesir,ne. Na­
stępnie miał mowę prezeti komitetu wystawy, p. 
Adam Wielowieyski, a po uim gospodarz wysta­
wy, p. Borowski. Wystawa jest całkowicie goto­
wa i porzlldek panuje w~orowy. Ruch, jak dotąd, 
jeszcze mały. Przygrywa orkiestra włościańska 
ze Skały pod dyrekcyą p. Cybulskiego. Komisye 
sędzi~w rozpoczęły swoje czynności wczoraj po 
południu. D:liś odbywa się popis konkursowy ko­
ni na wyznaczouym po telllu placl.\. Dla zwiedze­
nia wystawy przybyli: delegat ministeryum rol­
nictwa i dubr państwa, Suczkow, z Radomia, de­
legat zarządu stadnin rządowych Kozłow, tudzież 
tipl'awozdawcy dzil.lnników, pomiędzy innymi z I 
Krakowa. 

W dniu wczorajszym zwiedziło wystawę ;3400 
osobo Spodziewana jest przewyżka dochodów nad 
wydatkami. III'. Loś przy:;łał na wystawę ::;włlją 
orkicstre włościańska. 

Dep~rtament gosp'odarczy minii:lteryum rolnic­
twa zawiadomil komitet wystawy, że dla okaz<nv 
przesylanych na wystaw~ za pośrednictwem dro­
gi żelaznej Iwungrodzko-Dąhrowskiei przyznane 
zostały ulgi taryfowe, bezpłatny przewóz powro­
tny. 

Ogłoszcnic o powyższcm rozporządzcniu wy-o 
drukowane zostało w ur:lędowylU zbiorze taryf 
za .l\'?! 909. 

Wystawcy korzystający z powyższej ulgi, win­
ni na sta.cyi wysyłającej przedstawić opró~z du­
plikatu frachtu. ~wiude(jtwo komitetu na dowód, 
że przeclmioty ' odsyłanc z powrotem istotnie 
znajdowały sie na wystawie. 

Obywatele <m. Kielc zgromadzeni w magistra­
cie w ubiegły poniedziałek postanowili z fnndu­
szow miejskich, już poprzednio wyznaczonych na 
urządzenie wystawy, wydzieli0 rb. 300 i te prze­
znaczyć na nagrody dla wystawców: w dwóch 
trzecich częściach dla 'przemysłu rękodzielnego 
i drobnego, w jednej trzeciej dla rolnet;o . Roz­
dział nagród pozostawiono komitetowi wystawy. 

Na żądanie ministerYUlIl rolnictwa odznaczone 
nagrodami okazy inwentarza żywego będl:) foto­
grafowane, a odbitki przesłane do Petersburga. 

Okoliczni wieśniacy bardzo sceptycznie zapa­
truju się na wystawę i pomimo nalegań ze stro- , 
ny komitetu, niewielu dało się namówić do wzię­
cia w niej ud:liału, głównie z obawy, aby po obej­
rzenie ich inwcntarzy podatków im nie podwyż­
llzono. 

Z kra j u. 

Płock. \Y gubernii płockiej jacyś oszuści 
pU:lzczają w obieg papierki naśladujące storu­
bló\\ ki, które jednak z formy i koloru do praw­
dziwych pieniędzy nie są podobne. 

W d\yoch oszustwach, z których jedno wyda­
rzyło się w Płccku a drugic w Czerwinie, padli 
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ofiarą chłopi. W pierwszym wypadku nie umieją­
cy czyta0 wło~cianin straCIł Ilwie krowy i 25 rb.; 
w drugim zaś konin. i 5 rb. gotowką. 

Papierki te przedstawiają się doM humory­
stycznie. 

Na jednej stronic tych improwizowanych stu­
rublówek widnieje głowa kobiety a dokoła wy­
drukowany napis rOl:iyjski: ,,1\1ój kochany życzę 
ci 100 tysięcy wróbli". 

Łomża. Dnia 28-go sierpuia przyjechał tntnj 
J. E. bi:;kup sejneński w celu zwiedzeuia deka­
natu łomżyńskiego. Dnia 29 Z. m. J. E. odpra­
wił mS'l,ę pontyfikalną, przyczem udzielił zupeł­
nego odpustu przystępującym do Komunii św. 
Popołudniu bierzmował około 5000 osób. O go· 
dzinie 7 -ej wieczorem odbył się obiad u guber­
natora. 

Nazajutrz J. K znowu bierzmował liczne tłu­
my wiernych, a o S-ej przyjął obiad oliarowany 
przez mieszkańców miasta. Wyjazd J. E. nastą­
pił tegoż dnia przed \ .... ieczorem. 

- Na. mającą się tuhlj otworzyć wystawę sztuk 
pięknych, przedmiotów napływa coraz więcej. 
Urządzanie wytitawy już si~ rozpoczęło. 

Prezes komitetu p. Szumański wyjechał do 
Warszawy, zastępuje go p. Majewski. 

Z Bibliografii. 

Ostatni numer miesi<;:cznika Ate neum zawiera 
nast<;:pujące utwory: "Sąd przysięgłych" przez Ale­
ksandra Mogilnickiego. "~mancypantka z XVI-go 
wielm Olimpia l\1arata" szkic biograficzny, przez 
Korczaka. "Jadwiga Tal'łóWlla" dramat dziejowy 
w 5-ciu aktach, przez Bronisława Grabowskiego. 
,,0 życiu bez powiet,rza" przez dr- Zoli~ Joteyko. 
"Zegar" Fantazya Or-ota. "O niektórych nowszych 
próbach klasyfikacyi umiejętności" przez Wł. M. 
Kozłowllldego. "Terytoryu m księstwa Piń 'ko-Turo­
n-skiego" przez Marka Gozdttwę. Rozbiory i spra­
wozdania. Nowo~ci naukowe i li temckie. Zamiast 
Kroniki "Po zgonie Hi 'marka" przez L T. IIo­
diego. Nekrologia ks. Franciszka Krupińskiego. 

Z PETERSBURGA. 

- W .\~ !)D "Zbioru praw" ogłoszono 25 roz­
porządzeń w przcdmiocie wywłas:lczenia gruntów 
na potrzeby rozmaitych kolei, a mi~dzy innemi 
na rozszerzenic stacyi kolei lihawsko-romcńskiej, 
na dojazdy do Mińsłm i i::lmołcńska., na rozwój 
sieci kolei południowo-zachodnich i t. d. W tym­
że numerze znajdujemy przepisy o wywłaszcze­
niach gruntów na lllldowę szosy w pobliżu w:li 
Rzepka w pow. nowoaleksalldryjskim gub. lubel­
skiej. 

- Dzienniki petersburskie donoszą, żc wkrót­
ce wznowione b'idą prace JtOmisyi, utworzonej 
w llIinisteryum Ilprawiedliwo~ci, mającej opraco­
wać projekt Hrodków walki z żebractwem zawo­
dowem i włóczęgo:ltwem; komisya rzeczona w swo­
im czasie rozesłała guberna.torom w tymże przed­
miocie s'l.czegółowy kwestyonaryusz, na który o­
becnie napływają już odpowiedzi. 

- Według "Pet. wied.". komisya ministeryum 
rolnictwa opracowała już projekt prawa w przed· 
miocie ubezpieczania robotników górniczych. Je­
dnocześnie z kasą ubezpieczcń mają być utwo­
rzone: IUl.tia emerytalna i kasa chorych - ella 
pomocy natychmiastowej w razie choroby lub 
zgonu. K~.sy takie mają być urządzane przez 
każclc przedsiębiorstwo większe lub przez grupę 
mniejszych. W nioski pieniężne czynić będą do 
kas i właściciele i robotnicy. W departamencie 
górniczym b<Jdzie urządzony osobny wydział, za­
rządzający wyłącznie sprawami kaH omawianych. 

- l\Iinisteryum skarbu, jak donosi ,,"Warl:lz. 
Dn.", roztlzieliło już pomi~dzy komitety guber­
nialne kwotę Hi7,000 rb., przeznaczoną na utrzy­
manie kuratoryów trzeźwości w Królestwie Pol­
skiem w r. b. 

R O Z ~I A I T O Ś CI. 
Fałszywi inwalidzi. O tatnie oszustwo, wy­

nalezione przez amerykańskich nicponiów zasa­
dza się nH. udawanin żołnierzy i inwalidów, po­
kiereszowanych w ostatniej wojnie ku przyspo-

rzcniu chwały Stanów Zjednoczonych. Błąkają 
się oni w wytartych, dziurawych mundurach, 
z obwiązanemi głowami, nogi ciągną za sobą lub 
też chodzą o kulach; każdy bił się pod admira­
łem Dewey, zostnł ranny pod Sant Juan, wpadł 
w ręce Hiszpan<'lw i przecierpiał stral'zne katu­
sze na Kubie. Te opowieści brzmią tak prawdo­
podobnie, że najllieufniejsi d3ją się brać nH. ple­
wy rzekomych ofiar dla ojczyzny. Nawct Russel 
Sagc - znany milionel' kolejowy, - :t wiado­
mo, jak milionerzy są uiedowierznjący, - pozwo· 
lił się wyprowadzić w pole przez takiego hultaja, 
który do jego biura kołatał i otrzymuł sutą za­
pomogq. Hklepy z nowemi mundurami nie cieszą 
::;i<;: takim pokupem, jaK budy tandeciarskie; a 
im bardziej mundur zszarz:l.ny, tem drożej się te­
raz płaci za niego. Gazety ostrzegają przed o­
szustwem, publiczność wic o niem dobrze, a je­
dnak armia rzekomych inwH.lidÓw I',wieksza sie 
z dniem każdym i zbiera plon ob~ty. < < 

Z placu boju pod Santjago nadesłał gło~ny 
pisH.rz amerykański, Jerzy Kennan w trząsający 
opis do "N ev-York Outlook": "Tak zwany szpi­
tal amerykalIski -- pisze między innemi - znaj­
dował Hi~ o trzy mile na wschód od miasta, 
w małej kotlinie. Oddział lazaretu polowego był 
w opłakanym stanie, - zamiast 50-ciu lekarzy 
w pierwszym dniu bitwy było ich pięciu, w dru­
gim dziesięciu, a mieli oni początkowo tylko 20 
infirmerów do pomocy, którzy oczywiście nie mo­
gli mieć chwili wypoczynku i pracowałi przez 
dwadzieścia jeden godzin bez przerwy. Drugiego 
dnia okazała się potrzeba dokonania trzystu ope­
racyj. Pomimo wszelkich usiłowań lekarzy, prze­
szło stu ciężko, a nawet śmiertelnie rannych le­
żalo na gołej ziemi. POZ(hltawali oni godzinami 
całemi bez pożywienia, wc dnie wystawieni na 
działanie promieni słonecznych, w nocy na mgłę 
i rosę. Zapas ~rodków opatrunkowych, narzędzi 
chirurgicznych i t. p. był bardzo mały, namioty 
wystarczały zaled wie dla stu ludzi, koszul zna­
lazło llię z tuzin, ha~aków, materacy, poduszek, 
kołder ,kilkanaście. !::ll'odki żywności, jak~mi roz­
porzą.dzał szpital, ograniczały się kilkoma pusz­
karni ekstraktu mięsnego i skondensowanego mle­
ka. Ranni żołnierze amerykańscy musieli trzy­
milową drog~ do szpitala przebywać na WOZH.ch 
prowiantowych i w nader pierwotnych ambulan­
sach, zaledwie odziani strz<;)pami poszarpanego 
na polu bitwy ubrania. Przed stołami operacyj­
nemi, na wilgotncj ziemi leżały setki rannych, 
czpkających na :lwoją kolej. Wielu z uich nie 
otrzymało pożywienia przez 2-1 godziny i nikt 
nic podał im nawet szklanki wody dla ugaszenia 
dręczącego ich pragnielliu. Widok tych nieszczęśli­
wych był przerażający. Podczas operacyi, doko­
nywanych w nocy, posługiwano się dwiema świe­
cami, ktorc jedn~\k musiano zadmuchiwać od cza­
HU do czasu, by nie zwracać uwagi żołnierzy 
hiszpańskich. Wówczas jedynem światłem był 
hlask księ7.ycH. Po dokonanej operacyi składano 
znów żołnierzy na wilgotną trawę, bez poduszek, 
materacy lub koMer. u 

Ostatnie wiadomości. 

Ruch Flamandzki. 
Wrochl.wska ,,:::ichlesische Ztg." ogłosiła nie­

dawno korespondencyę 't. Belgii, w której wyraża 
zadowolenie z postępów ruchu narodowego u ger­
mańskich ,flamandczyków. Huch f1amandzld-ta.k 
pisze-robi pocieszające postępy. W ostatnich 
dniach wyszły dwa rozpor't.ądzenia ministeryal­
nie, które są dowodem, że flamandczycy w krót­
kim czasie osięgną prawdziwe uprawnienie z frau­
cuskiemi walończykami. Najpierw rząd nakazał, 
by urzędnikami, którzy mają. do czynienia z pu­
blicznością, mianowani byli tylko ludzie włada­
jący obyciwoma językami krajowymi, tak w pro-

II winc~a.ch. walońskich, jak ~amandzkich. Unie­
możliWIa<: ma to wypadek, zeby n. p. flamand­
czyk w Leodynm (Liittich), albo NOllS nabyó 
nie mógł n. p, marki pocztowej, ala tego, że 
tamtejszy urzędnik pocztowy tylko po francusku 
rozumie. 

Drugie rozporządzenie zalicza stolicę Bruk­
:3elę, Idora dotąd uchodziła za miasto francuskie, 
do grupy miast i gmin flumandzkich, g:dyż przy 
posobności ostatnieg,J obliczenia ludności oJmza­

ło si~, że wi~cej niż dwie trz'ecie ludno~ci miasta. 
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przyznają się do narodowości flamandzkiej. Wsku­
tek tego nauka w brukselskich szkołach ludo­
dowych udzielaną będzie w języku flamandzkim. 
Gazety francuskie bardzo tern wszystkiem są 
oburzone i grożą oderwaniem się prowincyj wa­
lońskich,-flarnandczycy zaś głoszą, że takiemi 
po~różkami nie dadzą się odstraszyć. 

Dzienniki poznańilkie, powtarzając te donie­
sienia wrocławskiego dziennika niemieckiego, zna­
nego z wrogiego usposobienia dla ludności pol­
skiej w Prusach, zaznaczają, że byłoby spra­
wiedliwem, aby to, co dziennikowi podoba się 
w Belgii, popierał także w Prusach. 

T ele g ramy. 

Petersburg, 2 września. nPrawit. Wicst. " 
ogłasza: Ich Cesarskie Mości Najjaśniejsi Pań­

stwo wyruszyli: z 'Moskwy na południowe wy­
brzeże Krymu. 

Petersburg, 2 września. Ogłoszono reskrypty 
Najwyższe do J. C. W. Wielkiego Księcia Serg­
jl1sza Aleksandrowicza, generał-feldmarszałka hr. 
Mibtina, generała Leera i generała Bobrikowa. 

Petersburg, 2 września. Członek rady pań­

stwa, generał-adjutant, generał piechoty hr. ~1i­

lutin, w nagrodę ważuych zasług, wyświadczo­

nych Tronowi i ojczyźnie za pauowania spoczy­
wającego w Bogu Cesarza Aleksandra II-go, 
mianowany generał-feldmarszałkiem z pozosta­
wieniem w radzie pań8twa w godności generał­

adjutanta i na urzędzie w sztabie geueraluym. 

Budapeszt, 2 wrześn;a. Dzienniki w rozmai­
ty spoilób oceniają wynik wiedcńskich konfercu­
cyj ugodowych. 

nPester Lloyd" pisze: Rząd w~gierski dzialał 

zgoduie z intencyami opinii publicznej, domaga­
jąc się, aby austryackiemu parlamentowi, to jedt 
niemieckiej obstrukcyi, daną była raz jeszcze 
sposobność do konstytucyjnego załatwienia. proje­
Idów ugodowych. Jeśli niemcy cofną .się pr~ed 

tem zadaniem i staną znowu na ubolewania go­
dnem stanowisku ję~ykowego sporu. natenczas 
sami ściągną na siebie odpowiedzialność za dal­
sze losy Austryi i rozerwą wszystkie nici natu­
ralnej wspólności z Węgrami. 

"Pesti Naplo" widzi w pow~iętem postanowie­
niu nowe rozszerzenie terminu dla austryackie­
go rządu, co jednak na nic się uie pr'l.yda. "Bu­
dapesti Naplo" również nie przywiązuje żadnej 

nadziei do ostatniej próby z parlame~tem au­
fltryackim. 

"Orszago Hirlap" dziwi si~, iż odrazu nie 
wprowadzono w życie tych zarządzeń, jakie ob­
myślano na wypadek niezdoln 'H ci do pracy par­
lamentu austryackiego. 

n ;\Iagyar IIirlap" donosi, iż projekty ugodowe 
narazi e pozostają bez zmiany. Także vO do 
kwoty i podatku konsuJUcyjnego pozostaje wszy­
stko po da WllenUl. 

nPesti IIirlap" dowiaduje się, iż porozl\mienia 
obu rządów, na wypadei~ niezdolności do pracy 
parlamentu aU$tryackiego, mają ili~ odnosić do 
zawarcia międzyn:l.l·odowego traktatu. 

W "Egyetertes" 0:'wiadcza się Franciszek 
Kossuth za ekonomicznym rozdziałem ~ Austryą· I 

Paryż, 2 września. Zapewniają, że ujawnione I 
fałszer8two Henrego nic ~achwjało zgoła prze-

I 
świadczenia ministra, wojny owinie DreyfLH:la. I 
)Iinister pow~iął jednak stanowczy zamiar ułm- I 
muia wszystkich winnych bez wzgl\du na rangę 

i stanowisko. Nie przypuszczają tutaj, aby ~e- l' 

~nanie IIenrego miało wywołać rewi~yę procesu. 
Henry postawiony będzie przed sądem wojsko- I 

wym. 
Paryż, 2 wrześniu. Pułkownik Henry ode­

brał sobie życie. Zualeziono go w więzieniu 

z pr~eciętem brzytwą rrnrdlcm. 

l 
I 
I 
l 
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Paryż, 2 września, Szef sztabu generalnego 
Boisdeffre podał się do dymisyi z powodu fał­

szerstwa, jakiego dopuścił się Henr.y. :Minister I 

wojny Cavaig-nac wobec silnego nalegania Bois­
deffra, zgodził się na dymisyę, lecz zarazem 
podniósł z uznaniem lojalne jego postępowanie. 

Paryż, 2 września. Cavaignac grozi dymisyą 
w razie, gdyby rewizya procesu Dreyfusa została 
postanowioną· 

Paryż, 2 września. Podpisano dekret, mocą 

którego Esterhazy usunięty jest ze służby woj­
skowej z prawem dl) emerytury. 

Paryż, 2 wr~eśnia. Cavaignac żąda zupełnej 

reorganizacyi sztabu generalnego. 
Paryż, 2 września. "Figaro" zapowiada, że 

parlament wybierze wielką komisyę śledczą dla 
całej sprawy. 

Paryż, 2 września. "Golois" donosi, że gu­
bemato!" Paryża, gen. Znrlinden, domaga się re­
wizyi procesu Dreyfusa. 

Rzym, 2 września. "Osservature Romano" 
ogłasza następującą notę: Wielkoduszna inicya­
tywa Cesarza :Mikołaja II zasługuje niewątpliwie 
na uznanie, pełne uszanowania, i szczerą po­
chwałę. Dajemy tym uczuciom wyraz także i I 

Z tego powodu, że pokojowe zamiary Monarchy 
zupełnie zgodne są z ryczcniami, objawianemi 
kilkakrotnie w tym względzie pr~ez Pa pieża, 
który gorąco pragnie pokoju między państwami 
i narodami. Oby więc, pomimo trudności, które 
do osiągnięcia sdachetllego celu z pewnością po­
trzeba będ;:ie przezwyciężyć, podniosln myśl po~ 
tężnego Monarchy mogła się w czyn zamienić 

w interesie Europy i ws~echHwiat,owego pokoju. 
Londyn, 2 września. Do "Timesa" donoszą 

z Nowego Jorku, iż amerykański minister skarbu 
oświadczył, że armia Stanów Zjednoczonych musi 
być powiększona a nie 'l.mniejszonu. Flota rÓ_ 

wnież· b~dzie ciągle powiększana, jeśli parlament 
popierać będzie obecny rząd. 

New-York, 2 września. Z Sant-Jago donoszą, I 

że rząd kubauski złożył z urzędu Gm'cię. Przy~ 
czyną tego ma być protest wystusowany przez 
Garci~ do geu. Sllaftera, oraz ta okoliczność, że 

Garcia nie jest persona grata dla Stanow Zje­
dnoczonych. Następcą Gm'cH będzie Rodriguez. 

Kronika Ekonollliczna 

Z dniem l b. m. datuje siQ poozątek. tegorocz­
nej kampanii wełnianej, ° ogólnym stani0 rynku wełnianego w euro­
pie otr~ym~tliśmy dauc z któryeh przekonaliśmy 
sic że wogóle nie odczuwa 8ic braku wełny 
ci~~kie.i. Deficyt wełny australij~kiej wyniósł w 
przeszłym se~onie 1-1:6000 bell. W bieżącej kam­
panii spodziewany je t deficyt mniejszy i jest na­
d~ieja że Australia będ~ie dostarczała tę ilość 
wełny co lat poprzednich. 

Z La lllaty Europa otrzymała w zeszłym se­
~onie 59,000 bell. więcej w I:ItOdllllku do lat po­
przednich. W roku biei-ącym jeduak La Plata 
dostarc~ać będzie wełnę przeważnie Stanom Zje­
dnoczonym Ameryki północnej. 

Pomimo kryzy:-;u jaki cierpią obecnie wszyst­
Ide fabryki wyrobów kamgarnowych zarJwno w 
Europie jak i w Stanach Zjedl1oczonydl, ceny na 
wełu~ cienką trzymają się dosyć wysoko z po­
wodu mulej jej podaży. Spodzicwani: jest da18ze 
podniesienie się cen w stosunku do ostatniej 
aukcyi londyńskiej. 

Brak wełny "merynos" jaki został wywołany 
silnym zakupem pr~ez Stan;' Zjednoczone nie zo­
stał jeszc~e wypełniouy. 

W.ogóle niskich ceu na wełu~ spodziew.ać si~ 
nie llalei-y_ 

'IV L o 1l d y n i e początek V seryi tegorocz­
nych aukcyj rozpoczjna się 20 b. m. Przewidy-
waną jetlt. zwyżka pięcioprocentowa. I 

W A n t w e r jJ i i III serya tegorocznyclI aukcyi 
na. wcłnQ .!'ozpoczyna się ] 2 b. 111. i trwać bę- I 
dZIe do j, b. m. 
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Zapas wynosi 15000 bell. w tej liczbie 2/'5 
crossbredy i l/a merynos. 

Na aukcyę prawdopodobnie wystawione bę­
dzie tylko 10000 bell. 

~akupy i~ą bardzo żywo przeważnie ze strony 
ungllków, ktorzy często płacą [) proc. zwyżki 
nad cenę poprzedniej aukcyi. 

Dokładny katalog ogłosZ'Jny bedzie 6 wrześ-
nia. • 

W T o u l' C o i n g w cenach wyczesanki zwyżka. 
Aukcyn, ro~pocznie si~ w dniu 2 t września. 

W .B l: a d f o l' d z i e I?rze~ysł polepszył 8ift 
znaCZ1lle l pokup znaczm.e Się ożywił. 

Wogóle obecna pozycya rynku wełnianego 
da się stl'eścić w słowie lt a u 1:1 s e. 

Wolne żarty. 

'1' l' n d n e p o z w o l e n i e. - ° czem tak 
zamyśliłeś ię? 

- Widzisz... chciałbym się żemc z panną 
Maryą, nie wiem, czy dostall~ pozwolenie. 

Od jej rodzicówf . 
Nie, od moich wierzycieli. 

By coś z i-ycia zrobić f'autem, 
Został w Łodzi praktykautem, 
Lecz że s k i był, a nie m a n u 
Więc mu rzekli:-Id~ precz pan. 

N a l' y n k li. 

Pomiędzy przekupkumi, "I;l"zedającemi raki 
uwija si<2 jakiH łobl1~ z psem. Kiedy pies obwa~ 
chi wał kosze, rak uchwycił go za ogon. Pi~s 
zaskowyczał i pu~cił się co sił z rakiem u ogona. 
Spostrzega to przekupka i woła: 

. -- A ty, łobuzie, oddawaj raka! Zagwiżdż 
mI 'l.ara~ na swego psa! 

- Aba!-powiada louuz-al1i myHlę! To niech 
pani przekupka zagwiżdże nu swego raka. 

I puszc~a się cwałem za swoim psem. 

Sprawozdanie targowe. 
Żyto miejscowe wyb. za 2:32 f. 4.50 rs do 4.75 

" " 
średnie 2:i2 f. -i.oO 

" " 
4.90 

Pszenica 
" 

wybOI". 2-.1:2 
" 

(i.-!5 
" " 6.60 

" " 
średnia 2-\.2 

" " " Owies 
" 

wyboI'. 1-.1:2 
" 

2.80 
" " 

iU5 
Kartofle w żądauiu 

" 250 p. 1.00 
" " 

180 
Koniczyna plac Bałucki 120 

" 
105 

" 
120 .. 

Słoma 
" " 

]20 
" 

70 
" n 77 

Siano 
" " 

120 
" 

75 
" 

9r, 

ODPOWIEDZI REDAI{CYI. 
PI/liii JI. Z. Losowanie do wojska rozpoczyna. się :3/ lf, 

listopada, .~lIperrewizya następnje bozpo~roduio \'0 ukończe­
niu losowania. 

PI/lin lV. W. Krzosht w kotleiele powst'Hviane - jak 
siQ Szauowny Pan wyraża, dla wybrauych O!łolJ - są przez 
osohy te wynaj<:te a płaca za uie powi(:ks7.:t llochody ko­
Hcielue. :twyczaj to praktykowany wdzętlzie i potępi:luie go 
uie ma żaduej raeyi bytu. 

PrclI II Itl('/"I//urulci. Sprawę prog-ramll szkoły lmlldlowej 
poruszył już ,,(~ol1iec łó(!zld" w do.~ć obszernym artykule, 
::izkola ]Jrzytom posiada. drukowame prągramy, które ua żą­
dauie !mżdemu udziela. 

Za wiadomienie. 

Zginął pugilares, ~awiel"Hjący 2 weksle po 50 r. 
z podpisem F. Schiitz IlU imię C. J. t)zaniawilkiego 
i jedellna 1501's. na imię Se~derowicza. ~ podpi­
sem C. J. Szaniawskiego na micszkanie, płatny 15 
prz~s:t.łe~o czerwca r. b. Wszy!:itkie te weksle wy­
kupIOne l karta pobytu wydana na imie Czesława. 
Juliana Szaniawskiego przez p' Policmaj;tra miasta 
Łodzi. Łaskawy znalazca zechce odesłać do meo'o 
mieszkania, ul. MikołajewIlka ,M 59. o 

c. J. Szaniawski. 
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fSj:-;?J>I ~5j' '" '-
Polecam Szanownej Publiczności Rozkład Pociąg~ów (Letni). 

OdchodZi\ z l_odzi. Przychodzą do Łodzi Nowo-otworzony 
Łódź 

Przychodzą z Louzi do stacyi 

·t2.3:1 1;;~1 1015
1 

_1_.4_1_f_' .. 1_0:..1 *_: 7_.1_4_*_8_,4_4.
1

.-_*_3,_06,.:.·1_*_5_,0.!-:'1_ 8_,0 ... ':;1_'::°1 12,561 4,15 * 8,ljl~ ~ Z A K l A O T A P I C E R S KI 
Odchodza ilo Łodzi ,. 

. Piotrkowska, 81 w Łodzi. 
Koluszki 
Tomasww 
Bzin 
lwallp:ród I 

Skierniewice 
Aleksandrówl 
Bydgo~zcz 
Berlin 
Ruda-Guz. 
Warszawa 
:Moskwa 
Pctersburg 

*1,!!>! 7,35 8,1<1 1 11.18 2,38 "*6,4:l! +8,17 1 *2:31 ~,03 1 *4,01 6,.32) 
*i,55 - 10,14 4.23 - - * 5.03 

8,331 11,53 1 Roboty wykonywam dobrze i po umiar-
7,OU kowanych cenach. " 

Piotrków I 
Czębtochowa 
Zawierci e 
l):\browa 
Sosnowiec 
GraJlica 
Wicden 
Wroda .... 

*5.53 - 2,30 *11,08 - "12,38 
7,41$ - 4,20 * 1,58 - '*10,13 

*4,37 8,26 10.32 1,01 3,a6 * 8,04 *10,36 * 1,06 * 1,19 7,11 10,16
1 

2,15 
3.10 - I * 9,20 * 12,25 * 3,51 * 3,16 *5,35 8,45 

~. 7.19 - * 1~,19 - 6,3!) *12.43 - I " 5,29 
- - 'k 5.4.!1 - I 6,i7 - l1,4U * 7;54 1 - I *104 

*5,13 - 11.12 1. ,46 -. ** 8,4.01 *11,16 *11,03 6,30 9,35 --'-
6,00 10 12.15

1 

H,OO 5,00' 9,H5 *12,30 *11,55 * 9,20 1* 5,25 8,20 12.50 
2,08 - - 9,23 10,08 6,2:3 4,~8 * 8,53 - ! * 7,53 
7,3R -'- - 12,06 12,381 *9,35 .12,:l~ - * 10,38 

*2,33 - I !I,23 12,29 4,13 H,25 " 3,07 * 5,0.! 1 U,45 1,42 f, 6,00 * 8,25 
*4,15 1 - )11,41 2,47 * 6,19 * 1,:l1 * 1,M 8,:W 11,38 3,45 * 6,10 
*5,11 - 12.55 4,01 * 7,28 *12,25 ·'12,01 7,05 10,3.! 2,37 
*5,52 - 2.02 5,07 * 8,36 *11,21 *10,38 6,02 9,05 1,26 

6,10 - r z,ll5 [).ao l * 9,001 *11,00 *10,10 "" 5,40 8,35 1,05 
6,05 - 1,50 5,00 '* 8,30 *11'25 1 *10,20 * 5'451 9,l!ó 1,30 
4,09 1 = *9,513 = I 7,O-!1 ~O± 2..:04 -" !I,54 * 7,29 

Pociągi oznaczone gwiazdką (*) kUl'llUją pomiędzy godziną 6-tą wieczór :lo 6-tą rano. 

Z poważaniem 

eleganckie w domu frontowym, składajace 
się z 6 pokoi, kuchni i w~zelkich wyg 'ód 

. '- elek;;rycznie oHwietlone, z eleganckiemi ży­
~ l'andolami i lampami je ,t w każdym czaBie 
~ do wynajęcia w domu W. DrozdowBkiego 

przy ul. Zawadzkiej .\~ 5. Bliższa wiado-
~ ., .. 

mosc na mIeJscu. 1027 
~ .... " 

"RBKTYFIKACYA WARSZAWSKA" W mojej Szkole prywatnej 
przy ul. Ewangelickiej 18, lekcye rozpoczynają się 16 

10 J?ict:rko"'\JVska :10_ sie.rpnia. Prośby o pl'.zrir.cie s~ przyjmowane codziennie od go-
Skład win wódek I delikatesów dzmy 8 l~no do god~my 4 pop0.1udnm. " 

l ' . t . . h dl 'n I' Oprocz przednllotow obOvVlązkowycll, udZIela 1::\18 w szkole po eca 1S llleJącą przy un 11 Wl • 

"'~8~-AL -.J:JI&-AL~~~ 1 lekcyi muzyki. 
Ul'zą~zoną ~. pewnym komfortell:, w której wydąią sj(~ I Ale~ander ż Yi~n1er 

.... SllIadanIa g'orące - ObIady - Kolacye --.1 · 
smacznie zdrowo i tanio; oraz przyjmuje wszelkie znmówieuia na uczty I ********~~~~~~:te~~,te 

weselne, kolacye zbiorowe i obiady. 1 * HOTEL ANGIELSKI ~ 
p I W o różnych firm, ja1w też ant:olłkowe z browarów l:itryckiego w Rydze I * TJnN~~RT n" TJlt"~T" 't' W A R~ ~AW~ TJI~J .,~ 

Reicha w Wam:awie. ! * ,.U wItl U'U • .Yw n * 1.1 w~ w,. ~ ~ 

10" ZarzącL I ~ ~;i~::r.~,~~~,:,,~~(,~~~~ ~:rr~~~~~~,~~ i 
I ~ Ni udziela 4-.. " I Koncert na Bunefis Członków Orkicstry) ~ 
I ;t l'ouiedziale!, :; ., (O~tatl1i 'Yioczór Walców) -j~ 

Wtl)re', 6 ., \ Otitatni K01Jcurt pOjll,larny) * 
****~****~*************** z J?e:n.syo:n.a ter.x::l. 

WSCHODNIA M 74, NOWO. OTWORZONY ~ rok s~kolny .rozp~czYl:a,.l::\ię 24 sierpl:ia 1'- b. ~ pOlJlOCn.: ~ 
pp. pl'oiesorow lllle.J~cowych ~~koł l'ządowych. . sluad wyrobów żelazuych stalo\vych i llaczYll 

kuchennych, oraz ., ~ 
Zapil:i nowych uc:t,niów przyjmuje się codziennie od godziny 

9-12 rano i od 4-6 popołuduiu w kancelaryi szkoły. 
Uczniowie będą przygotowywani do wyźszej S~~oły 

Rzem;eś!niczej, do 7·io kl.Szkoły HandloweJ I do 
'" Gimnazyum męskiego. 

Przelożony Szkoly MEJERIII ~ 
Skłau ~roni i DrzJ~Orów my~liw~ki~b 

~""j..:'ll<i..:..~"'~.~~"~"-'lI~'" tst) ~ ~f5ff ~ 

VI OTO RIA. I ~ TEATR 
\V środę, 26 sierpnia (7 września) 1898 1'. 

.~ 
na rzecz projektowanego pr~y Łódzkiem chl'ześcia,ńskiem 'ro­

wal'zystwie dobroczynności dOillU ~iel'ot odhędzie się 
PRZEDSTA WIENIE AMATORSKIE 

Q) 
~ 
Q) 

4-J 
1L...1. ~i 

DZIECI ~rUhY, kOlnody<t " 1 a.kcie }'r. Dominika. • 
GOGO, kome<1ya w 1 :oI1«'.ie \\T. hr. Koziubl'odzkicgo. ~ 
WUJA::;ZEK ALFOm'-\, fHrsa W l akcie St. Dobrzailskiego. Z 

Bilety wc~eHniej lla,l>ywac mozna w b:!ięgarlli p. S~atke. l 

~~i * serwy, i biszkopty ~ I * poleca ~ I 
~ MAKS HEYMAN, Odessa. ~ I poleca 
~ Filia w Łodzi, Piotl'kow~ka 81. ~ 
;iOk~~~**~******* 

z 
~ • 

pod firmą 

R. ARNEKKER 
1\("_0 ~') 

.H ~.;.; 

wyl'ouy tylko 

Na 

Piotrkowska 
pierwszor zędnych fabryk 
sezon my~li ,v ski 

wiclki wybór broui, proch Śl'ót i wszelką umunieyę. 

• 



8 ROZWÓJ. - Piątek, dnia 2 wrze~nia 1898 r. 

..... ~ -; f''' ' . ,...:' .~. 

~_ ............. _ ................ ~ .................... ~ 
Najwyzej 

FABRYKI 
zat"rierdzone To\varzyst\vO Akcyjne 
WYROBÓW ŻELAZNYCH 

Wł. Gostyński i S-ka 
w WARSZAWIE. 

..Filia w Łodzi, ul. Piotrko\vska N~ 81. 
Składy własne Warszawa, Petersburg, Moskwa, Charków, Ryga. 

Poleca meble ielmme, jako to: Łóika angieh,kie i wiedeuskie, łózeczka d:óe­
cinne i kołYl':iki, wózki dziecinne, meble ogrodowe, welocypedy dziecinne, 
umywalnie, klozety pokojowe rozmaitych systemów; wyroby blachar -kie, jako 
to: wanny, konewki, kubły, bidety, szafliki etc. etc. lodownie pokojowe, 
wszelkie naczynia lmchenne, wchodzące w Zakl'eR go~poc1ar::;twa miejHkiego 

i wiejskiego. 
Własna tapicernia wykończa materace wszelkiego rodzaju, po­

cząwszy od rs. 5 za sztukę. 
Wielki skład kołder watowych wełnianych i jedwabnych oraz kołderki dziecinne wyrobu E lllllly R a m­

pold t po cenach fabrycznych. 

I Filja przyjmuje obstalunki na konstrukcye że lazne. ~ 
.. ------________ ~am~m. ______ .. ~ml ____________ __ 

FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 
nagrodzona medalami 

ARNOLDA FIBIGER \y Kalis~u, 
polcc" swój skład fortepianów w Łodzi, zlLopatrzouy w iustrumenty 

wh\ij nc najuowszej kOl\l;tI'ukeyi po cenach fabrycznych. 

Pomieniony ~kład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
.M 132, przyjmuje zamówienia. nn strojenia i reperacye. 

Łódzka 7-kl. Szkoła Handlowa 
założona przez Zgromadzenie kupców miasta 

Egzaminy wstępne do Szkoły trwać będą ocl 3 (15) 
września włącznie. 

I..Iodzi. 
do II (23) 

Ogłoszenie rezultatów egzaminów na.tllpi 14 (26) t. m. 
Rozpoczęcie lekcyj naznaczoue na 15 (27) września r .. b. 
W roku szkolnym 18(,)8/9 otwarte będą: 
Klasa przygotowawcza w 2-cl1 oddziałach: niższym i wyższym. 

I 

" 
II 

ZGUBIONO 
przy ulicy Zawadzkiej 

niollaleko Hotelu lIIalltcnfla, 

ZLOTY PIERŚC[ONEK 
z () małemi uy,tlTlent"mi i jeunym dużym: 
(fason "ngielski szeroki). La.~k<l wy zllalazea 
raezy tal,owy odlliexl.\ do rell<lk~, yi (lzienllilm 
"l~ozwój" za , ydallielll r~. 2;) uagrolly. 

II OSZCZEDNOŚĆ !! 
'" 

I Towary kolonialne i produkty 
sllozywcze 

otrzymywal.\ mo:i;e ka:i;uy ot! 1)-15010 niżej 
('ell detalieznyeh. luformaeyo udzielają się 

couzieunio od 5- 7 wieczór. 
Ul. I<onstantynowska 57, m, 6. 

Potl'zelm 1000 korcy węgla. 
Oferty skbdal.\ ul. Konstautynowsk<l ,,7, 

m. u. 105f~. 

~.~~~~ .. ~ ~~ 
,y szlrole prywatnej 

przy ulicy 

" III w odpowicdniej ilości równoległych oddzia.łÓw, sto-
sownie do ilości kandydatów. Kandydaci clo egzaminów powinni być tak zapis 
przygotowani, jak do o(lpowiednich klas szkół realnych rządowych; któ-
rych programów należy się trzymać. 

Przejazd .M 14. 
uczuiów odbywa sili codziennie 

od g. 9-4. 
Prośby należy poda'wać na. imili Dyrektora Szkoły do duia 3 sier­

pnia (II września), Łódź, Dzielna J\!! 41 i do każdej prośby dołączyć 
a) metrykę urodzeuia, b) świadectwo pochoclzeui<t, c) ~wiadectwo lekar­
skie o szc\l,epienill ospy i o stanie ogólnym zdrowia - jakoteż kopic pry- I 

watne tychże dokumclltówna zwyczajnym papicrze. 
Blankiety na podanie do dyrektora (użycie ich nie obowiązkowc) 

przesyłają się żądającym, lub wyd~ją w szkole na żądanie. Wpis wynosi 
w klasie przygotowawczej !:iD 1'8.; w pozostałych 100 1'13. rocznic. 

lekcye rozpoczr. ły ~lQ 
24 sierpnia. 

K a z. G o e t z e ll. 
łJ6!J6~_!J6~~ ,,~~~ 

HPOlOWANIE!! 
Uczniowie, którzy ukończą całkowity kurs nauk Szkoły, kor2:y­

stają 2: pra przysługujących wychowańcom szlc:ół 
realnych rządowych-tak pod wzg1liuem' powinności wojskowej, 
jak i pod względem wstępowania do wyższych zakładów naukowych. \Y doura.ch "LO BUDZICE" 

Opl'OCZ tego dost~pują tytułu osobistego obywatela honorowego, koń-
czący zaŚ kurs nauk z odzuaczeuiem, otrzymują stopień kandydata nauk poll Zelewem, gub. l'iotrkow~ka, 
haudlowych. do wydzierżawienia n3. sezon 

Programy Szkoły otrzymywać możu.t w Zarzndzie ' Szkoły I 1898/ 99 r. za rb. 75. 
• Wiadomość w Cukrowni Rulla-Pabiallie-codziennie. \I, wyjątkiem niedziel i ś\viąt od 10 - 12 rano i od 5-7 popoł. kapod Lollzią. 

r~~a nowych,.iednokomiych ~ I --Firma·-e-gz-ys-tUJ-·e-Od-r-.-1B-73-.--

~ ~:t ',',~::;::' ~::~~:~~;'f.!.5g:.:!~~~~;c~ ~:: ~ I Ma[azyn M~~li 
;\' tareł,. ~ Załęskiego S-ka, 
~ S k w e r o waM 5. -~~ I Warszawa, Marszałkowska 137. * 1047 :r. Lipiński. ~ I ~ajWięk~~Yb~~l!d:I~' '~;I~~i~~~I~~~~:ań8Zyell 
~~~~;-1'~******~*** I I Ceny najniższe, ~_s_tał_e. _ 

.ll:03BOJIeHO -:u:e1[3rPoIO~o.J;n,-21-ABrycTa. 1898 r. 
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*~~~*~*~~,t.e~** 
Hieronim Heyman, 

~-\ (hvo kat PrzysiQgly 
p O "VV :r Ó C i ł. 

Cegielniana N2 31. 

;-1'*****~*** 
KONKURS TANECZNY 

odbQllzie się n mllie 

W souotr. dnia 3 "Tze~nia r. u. 
na który mam ż"szezyt '1\' -lIyeh Panów i 

Panie uprzejmie 2apro.~ić. 

ADOLF LIPIŃSKI 
Patentow. nauczyciel talleó,~. 

Ul. Cegielniana 52. 

,y 'YARSZ A \YIE 
stancya dla uczniów 

szkół prywatnych z kOnWtlfSaeyą w języ­
Imch obcyeh i pomocą n"ukow:~. Coua l's. 
400. Wi<tllolllo~1.\ hli~sza w Hzkoltl 'IY -go 

GÓr~ldego. 

Nauczyciel K. roslo. 

Ach'olmt pl'zyt:lir.<rly 

Stanisław Makow 
p c""VV:rócił 

uJ. Piotrkowska :NI! 85. 
(doll1. Eclw. Killllel'lIlana) 

.W szkole prywatnej 
HELENY KUNKEL 

Rozwadowska M 15. 
LEKCYE lWZPOCZETE. 

Zapis u~zlIiów i uczenie 'IV wieku od lat 
() odbywa się couzienuie od \I-u popoł. 

1024 

OGłOSZENIA DROBNE. 
Han{llOwjo~. młody, obzuajmiouy z intere­

sami fi1.bryl'zllemi i komisowemi, poszn­
kuje odpowitHlllicg-o miejsca. Refercuc)'tl 
jalillajlepsze. Oflll'ty w auministracyi ,.Roz-
woju" pod. lit. J. T. 125. :HHi. 

A geutów zdolllyell \loszulmje lus\lektoryat 
uajwi('ksze"o i najbo"at.~ztl"U towarzy­

stwa ube~pi('c, ;'tlil .,EIlllitable·~ Fric(lm;\u 
i I::i-ka. WiUZOWHk,1 16. :l l-i 7. --------- ._---
Z dolUlI I,rojczyui potrztl\)lJa 110 bazaru 

dziudnlltlgo. Zawadzka 2, stróż w~ka-
io. ~8~ 

P otrzebua zdolna s,talliezllrka <lo magazy-
lIU, nI. Nawrot .\~ 2,1, m. :11. 2K4-. 

M Iody l'zlowiek, przepisywacz, mająey 
poj~cie o rysunku techlliezlIym, zuaj­

dzio zajęcie. '\'iauolUośti w admillistracyi 
"Rozwoju" 2 iii) 

Sprzedaję fi mórg ziemi, dom i IStouoł~ za 
r . lilOO. ,nadomoś\\ w H.okillie u p aUli 

Piotra Pioeha. 274. 

Geometra przyijięgły, Władyslaw Sta­
rzyński, Łódź , ulica Południowa J-i~ 8. 

wykonywa wszolkie eZYllLlości w zakres 
micl'llictw.\ wehodzące, do wszystkieh władz 
i instytueyi tak rządowyeh jak i pryw It­
nych, llrzytolll mająe wykoue7.ollY eałkowity 
pomiar m. l_otlzi, jest w mo:i;llo~ei załat­

wia\\ cZylłllO~ci miejscowe szybko i do-
~łowllie. 152. 

po~rz.c.bni są gal'llcarze. l'1. ~laI'YlSi.:l!ka 
J<.2 a;>. _ IH. 

P .IUlm ]lOlSiadająea język lIiomi<!eki, po­
trzebu;\ do ijklopu E. l'o{lgól'ski, Piotr 

kowij\m 17, .~kład szkb i pore.e!<llly. 'I\'y­
magalla otlpowiodnia rekomeuuae)'<l. 2Rl! 

-.Redaktor [Wydawca W. Czajews'{i. W druka.rn1 J. Grabowskiego Ski, l'iotrkow:,ka 81 
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